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v PODCZAS GDY KRAJE TOTAL
NE są a kresu swych rezerw, An- 
Slja ł Francja dopiero do nich slę-

Tak np. podczas gdy Rzesza w 
kn czy Inny sposób zmilitaryzowała 
*jała niemal ludność, Anglja stoi 
dopiero w przededniu wprowadzenia 
powszechnej służby wojskowej.

I  podczas gdy Rzesza wyśrubo
wała do ostatnich niemal granic 

pracy 1 wypompowała niemal 
do dna wewnętrzne zasoby finanso
we. Francja dopiero sięga do prze
dłużenia czasu pracy i do szerszej 
Mobilizacji finansów na potrzeby 
obronne.

Jakie rezerwy ma Polska? 
Napewno — nie mamy większych 

Rezerw materjalnych. Ale posiada
my ogromne, niewykorzystane re- 
ę fffy  moralne, tkwiące w odczu
ciach 1 pragnieniach szerokich rzesz 
Jpołeczeństwa. I nie jest to dla ni
kogo tajemnicą, ie zaklęcia, zdol
nego te siły w pełni wyzwolić, szu
kać należy w sferze naszych we
wnętrznych stosunków. (k.)

*
* *

.F r a n c j a  p r z y g o t o w u j e  s ię
«0  WOJNY nietylko militarnie,

I gospodarczo.
Reformy min. Reynaud, zapoczą

tkowane już blisko pół roku temu, 
Usuwając najpoważniejsze błędy po
lityki gospodarczej frontu ludowe- 
So, poprawiły ekonomiczną sytua
cję Francji, ułatwiając jej pono* 
*»nie wysiłku zbrojeniowego.

Ostatnie dekrety są konsekwent
nym, dalszym cląciem reform fran- 
®<J*kIch, ale już bezpośrednio przy
gotowują gospodarstwo francuskie 
do wzmożonych naskutek sytuacji 
Mitycznej żadań.
. W szczególności, należy poilkre- 
»Uć, ie  wobec konieczności skiero- 
*JWila całego wysiłku ku zbroje
niom, Francja nie wahała się, mi- 
5>o oporu lewicy, zlikwidować 40-go 
winny tydzień pracy, tę największą 
*dobycz socjalną rządów Bhima.

Francja sięgnęła do możliwości 
Oszczędnościowych w budżecie 1 
iWTedslęblorstwach, nic cofając się 
*>&Wet przed niepopularnemi reduk
cjami.

Wreszcie — również niepopular- 
S® posunięcie —  podwyższono we 
Prancjl pewne podatki. 

Demokratyczna Francja pokazu; 
te w potrzebie potrafi zdobyć 

*>♦ na posunięcia niepopularne, sko- 
okazują się one potrzebne. Wy- 

ffczuje tem swą siłę. Podobnie wiel 
W wysiłek bierze na swe barki An-

Okazuje się, że państwa totalne 
bynajmniej nlo mają monopolu na 
Jłobillzowanie energji społecznej, 
'^h metody więcej przemawiają do 
fyobraźni. ale czy są więcej sku- 

i tem wolno wątpić, 
;dv chodzi o wysiłek na 

(w.)

Od Gdyni do Dubrownika
Państwa bałkańskie na widowni

Na Bałkany kieruje się uwaga 
opinji publicznej w Europie. W  
tym kierunku bowiem zmierza 
dynamizm ekspansji III-ej Rzeszy 
i Italji.

Różne wieści nadchodziły ostał 
nio na temat rokowań i nastro
jów w państwach bałkańskich. 
W  szczególności rejestrowano in
formacje nadchodzące z Bułgarji. 
Światło na stanowisko rządu so- 
fijskiego rzucają m. in. poniższe 
depesze, j 
SOFJA, 23.4. Teł. wl. Z kół mia- 

rodajnycłt uzupełniają informa
cje, które dotychczas ukazały się 
o expose premjera Kiosseiwano- 
w’a w komisji do spraw zagranicz 
nych Narodnego Sobranja.

Premjer mówiąc o tem, w ja
kich okolicznościach Bułgarja 
przystąpićby mogła do paktu hał 
kańskiego oświadczył:

Bułgarja —  mówił —  będzie 
starać się w drodze rokowań I 
umów przywrócić granice z 1913 
roku. To stanowa warunek wstęp

ny, którego urzeczywistnienie u- 
zależnia wejcie Bułgarji do Enten 
te’y bałkańskiej.

Należy przypomnieć, że oświad 
czenie premjera Kiosseiwanowa 
było wTywołane przez interpelację 
kilku posłów.

Jeden z nich były minister Ko- 
żucharow7 w interpelacji, doma
gającej się od rządu wyjaśnień o 
sprawach polityki zagranicznej 
pisał:

—  Naród bułgarski przeżył już 
dwńe katastrofy. Dzień 16 czerw
ca 1913 r. (Dzień, kiedy wydano 
armji bułgarskiej rozkaz zaatako 
wania Serbów) —  bvł spiskiem 
ciemnym, dokonanym bez wiedzy 
rządu, parlamentu i narodu buł
garskiego. W  ciągu jednej nocy 
zniweczono granice Bułgarji z 
traktatu w San Stefano. Przypom 
nijcie sobie także, panowie, dro
gi, któremi w 1915 r. doprowa
dzono nas do katastrofy. Gdybyś
my poraź trzeci popełnili podob
ne błędy nie bylibyśmy godni

200.000 poległych za urzeczywist 
nienie naszej jedności narodo
wej” .

X

Dziennikarz bułgarski W. S. w 
korespondencji z Sofji na łamach 
„Kurjera Warszawskiego” przy
pomina, żc już poprzednio trzej 
posłowie opozycyjni byli ministro 
wie Gregor Wasilew, Giczew i 
Stojanow’ złożyli interpelację, w 
której protestowali przeciw oku
powaniu i przyłączeniu państwa 
czechosłowackiego do Niemiec i 
pytali rząd bułgarski, czy nic 
myśli o podjęciu inicjatywy utwo 
rżenia jednego bloku ze wszyst
kich państw od Gdyni do Dubrow 
nika (Polska, ,Rumunja, Węgry, 
Jugosławja, Bułgarja, Grecja i 
Turcja) dla obrony przeciw Niem
com.

Większość społeczeństwa uwa
żała —  pisze W. S, tę interpela
cję za niestosow-ną, ale jednak ta 
sama większość współczuje Cze
chosłowacji.

Wreszcie pisze W. S.:
„W  obecnej sytuacji Bułgarja atol 

wobec dwóch głównych rn A n .f i:  t * p e v t  
nlenia swojej niezależności państwo
w ej i pracy nad zrealizowaniem  buł
garskich żądań narodowościowych. W 
tyra w zględzie istnieje absolutna Je
dnomyślność w  kraju.

Zasadnicze podstawy bułgarskiej po 
Utyki zagranicznej pozostają be* 
zm iany: neutralność, podtrzymanie 
przyjacielskich stosunków ze wszyst-- 
kiml,. szczególnie z sąsiadami oraa 
pragnienie korygowania obecnych gra  
nic Bułgarji na podstawach narodo
wościowych".

BUKARESZT, 23.4. Zapowia- 
wiadane spotkanie trzech: króla 
Rumunji Karola II, Jugoslawjt— 
regenta ks. Pawia i króla Bułga
rów —  Borysa I I I  na Dunaju nie 
doszło dotychczas do skutku.

Jak słychać koła wpływów t 
przekonały króla Karola II, że 
moment dla tego spotkania jesz
cze nie jest stosowny, dopóki nie 
wyklarowała się całkowicie pozy
cja Jugosławji.

W  każdym razie spoi kani*, ta
kie jest w dalszym «iągn aktuil- 
ne.

Samoloty lądują w  Holandjl
Siwajearja zbiera zapasy

HAGA, 22.4. Agencja Reutera do
nosi: Władze holenderskie prowa
dzą dochodzenia w pprawie trzech 
wypadków przelecenia w ostatnich 
dniach przez samoloty niemieckie 
granicy holendersko - niemieckiej. 
Trzy z tych samolotów zostały zmu

PAS CENTRALNY
Zadania Polski na połud

niowym wschodzie 
i północy 

(Patrz artykuł wstępny na str. S)

Przymusowa służba 
wojskowa w Anglii

LONDYN, 23.4. Według niespraw 
d/onych wersyj, Chamberlain ma 
postawić na porządku dziennym na, 
Niczego posiedzenia gabinetu, wnło 
*«k o wprowadzenie przymnsowej 
*hiżby wojskowej.

Posiedzenie to odbyć sie ma w 
Poniedziałek.

. —  Prem jer belgijski P ierlo t z  mał 
tonką wydali śniadanie d la rumuń- 
'•dego m inistra spraw zagranicznych 
JJłfencn. Min. Gafencu odjechał z 
Brukseli do Calais, skąd odjedzie do 
*»*1JI.

Cala okolica Merselkeblr w  A l-  
Sierze uznana została za  „obszar wa- 
r°wny".

—  „Norm andie" wyszła % suchego 
<,oku w Ha wrze.

szone do lądowania na lotniskach 
holenderskich.

BERN, 22.4. Departament gospo
darczy Rady Związkowej ma w naj 
bliższym czasie wydać zarządzenie, 
nakładające na ludność obowiązek

zgromadzenia zapasów żywności na
2 miesiące.

Zapasy te mają obejmować: cu
kier, ryż, produkty strączkowe, mą
kę i wyroby mączne, produkty ow
siane i jęczmienne, kasze, tłuszcze 
jadalne, masło, oliwę.

Miądzy Londynem a Moskwą
Kompromis jest możliwy

LONDYN, 22.4. Na temat roz
mów, toczących się między Londy
nem i Moskwą, korespondent dyplo 
matyczny „Manchester Guardian" 
donosi, że rokowania brytyjsko-so- 
wieckie przeciągają się, ale w Lon

dynie uważają, że istnieją widoki 
porozumienia, nawet jeśli potrwa to 
pewien czas.

Między koncepcjami brytyjską a 
sowiecką istnieje znaczna różnica 
Nie znaczy to — pisze dziennik —

że koncepcja brytyjska 1 sowiecka 
są sobie djametralnie przeciwne. 
Kompromis między nimi uważany 
jest za możliwy. Różnice tych kon- 
cepcyj powstają na tle odmiennych 
sytuacyj i odmiennej umysłowości.

Rozkosze protektoratu
Niema owoców—Zakaz zdjęć—Katastrofy

PRAGA, 23.4. Władze wydały za 
kaz dokonywania publicznych zdjęć 
na ulicach miasta pod rygorem kon 
fiskaty aparatów fotograficznych 1 
nałożenia na winnych wysokich kar. 

X
Wobec wprowadzenia ograniczeń

importu z Palestyny, ceny owoców 
południowych znacznie wzrosły. 
Niektórych gatunków owoców, jak 
bananów itp., brak całkowicie.

X
Od czasu wprowadzenia w Cze

chach i na Morawach jazdy prawo 
kierunkowej, Ilość wypadków sa
mochodowych znacznie wzrosła.

W Pradze wydano zakaz parko
wania pojazdów mechanicznych na 
głównych ulicach miasta.

Ćwiczenia wojskowe
4-ech roczników 

w Niemczech
Z Berlina donosi „Ilustrowany 

Kurjer Codzienny":
„Ogłoszono w  sobotę rozporządze

nie, na m ocy którego powołane na 
ćwiczenia wojskowe 0 roczników m ęż 
czyzn w  wieku od SS do S0 lat. Jak 
słychać, okres ćwlezeń m a trw ać ł-rjr 
miesiące".

Kierowca uratował
prezydenta Rooserelta

WASZYNGTON, 23.4. Preąydent 
Rooserelt, powracając z Virgi»ji, 
gdzie odwiedził swego syna, uniknął 
na jednem z przedmieść poważne
go wypadku samochodowego, dzię
ki przytomności umysłu szofera.

Auto prezydenta zostało nagle 
zahamowane w odległości kilku cen 
tymetrów zaledwie, od pędzącego 
na skrzyżowaniu ulic samochodu.

Pomimo sygnałów agentów, na
leżących do eskorty prezydenta, »a 
mochód, który o mało nie spowo
dował katastrofy, popędził dalej, 
nie zatrzymując się.

—  W ładze Japońskie wystosowały 
formalne żądanie do rady m iejskiej 
w  Szanghaju w  sprawie wydania za
kazu wywieszania narodowych fla g  
chińskich w  koncesji międzynarodo
w ej 1 bezwzględnego .zakazu raanife- 
stacyj chińskich.

W o ł o s z y n  w y b r a ł
Berlin—nie Londyn

Źródła ukraińskie donoszą z 
Pragi, że dr. Wołoszyn wyjechał 
z Jugosławji do Niemiec. Wraz z 
d-rem Wołoszynem wyjechali je
go najbliżsi współpracownicy.

iW Jugosławji pozostaje jeszcze 
niewielka grupa emigrantów, lecz 
ci według wielkiego prawdopodo
bieństwa wyjadą również do Nic* 
miec, gdzie już się znajduje cała 
emigracja z Rusi Podkarpackiej.

Emigranci otrzymali pracę w 
zachodnich okręgach Niemiec. W, 
Pradze zatrzymało się kilkudzie
sięciu b. urzędników Minister 
Klocurr.k prowadzi rozmowy z 
czeskiemi władzami, mające na 
celu znalezienie możliwości za
pewnienia bytu tym emigrantom.

Wyjazd d-ra Wołoszyna do Nie 
miec likwiduje ostatecznie stan 
tymczasowości. .....: -

Londyn czy Berlin? To była al 
terhatywa, przed którą stanął dr. 
Wołoszyn. Pewne koła czeskie 
starały się przekonać .Wołoszyna, 
ażeby udał się do Londynu, gdzie 
miałby współpracować z czesko- 
słowackim kojnitetem. Dr. Woło 
szyn propozycje ie odrzucił i zde
cydował się na wyjazd do Nie
miec, gdzie już przebywali mini
strowie, Rewa j i Klocurak. Ten

(akt, zdaniem fródeł ukraińskich
ma swnią wymowę.

Najbliższa przyszłość pokaże, 
czy wiadomości. Jakoby między 
rządem węgierskim a d-rem W o
łoszynem miały być prowadzone 
rokowania o powrót emigracji do 
kraju oraz o udzielenie autono- 
n.ji Rusi Podkarpackiej —  odpo
wiadają prawdzie.

Piwo mm Branlińskiego »



czujecie się zagrozem
Odpowiedzi z Szwafcarji, Belgji i Litwy

LONDYN. 22.4. Reuter komuni
kuje: W  związku z wiadomościami, 
iż kanclerz Hitler zwrócił się do 30 
krajów, wymienionych w orędziu 
Roosevelta, z zapytaniem czy uwa
żają, jż są zagrożone przez Niem
cy, w oficjalnych kołach stwier-

nia do rządów niemieckiego i wło
skiego z orędziem pokojowem, 2) 
Rada federalna ufa, że neutralność 
Szwajcarji, której konfederacja 
szwajcarska bronić będzie swemi si
łami zbrojnemi i którą Niemcy po
dobnie jak 1 inne sąsiadujące pań-

dzają, iż żadnej podobnej noty nie stwa wyraźnie nznaJy, zostanie usza
otrzymano w Wielkiej Brytanji.

HAGA. 22.4. „Allgemen Neder- 
lands Presburau** komunikuje: Do
wiadujemy się, iż po orędziu pre 
zydenta RooEevdta rząd niemiecki 
zwrócił się do rządu holenderskie
go, podobnie jak i do innych rzą
dów, z kilku zapytaniami, sprowa 
dzającemi się do następujących 
punktów: 1) czy rząd holenderski 
w większym lub mniejszym stopniu 
wpłynął na wygłoszenie orędzia?; 
2) czy znana była mu jego treść 
przed ogłoszeniem?; 3) czy rząd 
holenderski uważa, iż jest zagro
żony?

Wbrew temu, co było ogłoszone 
przez pewne zagraniczne agencje 
prasowe na temat odpowiedzi rzą
du holenderskiego, możemy oświad 
czyć, iż rząd holenderski odpowie
dział przecząco na trzy postawione 
mu pytania, dodając, że co się ty
czy trzeciego zapytania — , Holan- 
dja w razie wojny europejskiej po
winna być gotowa do przeciwstawia 
nia się wszelkim ewentualnościom.

BERN, 22.4. W  odpowiedzi na no
tę kanclerza Hitlera w sprawie orę
dzia prezydenta Rooscvelta, Rada 
Związkowa oświadczyła. 1) Radzie 
Związkowej nie był znany zamiar 
prezydenta Roosevelta występowa-

Ks. biskup Adamski
u  O jc a  Św.

CHTA DEL VATICANO. 22.4. 
Papież Pius XH przyjął na pry
watnej audjencji biskupa ks. Adam 
skiego.

Zakazane uroczystości 
polskie w-Opolu

BERLIN. 22.4. Opolskie „Nowiny 
Codzienne“ donoszą: Policja w O- 
polu zakazała odbycia przygotowy- 
vAnej na niedzielę uroczystości 50- 
lecia Towarzystwa Polsko - Gór
nośląskiego w Raciborzu.

W  tym samym dniu miał się od
być w Raciborzu występ teatru poi 
skiego s Katowic ze sztuką Żerom
skiego „Ponad śnieg bielszym się 
stanę**, który został również zaka
zany.

Rokowania gospodarcze
Lilw y  z R zeszą

KOWNO.22.4. Delegacja do ro
kowań gospodarczych z Rzeszą, wy 
jeżdżą z Kowna w dniu jutrzejszym. 
Przewodniczy jej dyrektor depar
tamentu ekonomicznego M. S. Z. 
Norkaitis. Przewidziane są roko
wania na tematy handlowe, roz
rachunków za kraj kłajpedzki oraz 
w sprawie wolnej strefy w porcie 
kłajpedzkim.

Nie zajmie Tangeru
a r m  a  gen* F ra n c o
BURGOS, 23.4. Hiszpańskie mi

nisterstwo spraw zagranicznych za 
przeczą kategorycznie pogłoskom,

nowamu

KOWNO. 22.4. Reuter donosi, iż 
rząd litewski, w odpowiedzi na kwe 
stjonarjusz niemiecki, powołał się 
rzekomo na art. 4 układu z dnia 
22 marca, który dotyczy ustąpie
nia Kłajpedy, a w myśl którego 
Niemcy zobowiązały się nie ucie
kać do siły przeciwko Litwie.

50.000 podpisów
pod  pe tyc ją  d o  P a p ie ż a

Delegacja polska, które przyby
ła na światowy kongres Międzyna
rodowej Unji Katolickich Stowa
rzyszeń Kobiecych, wręczyła Ojcu 
św. Piusowi XII, na audjencji w dn. 
14 b. m., prośbę o kanonizację Kró
lowej Jadwigi, zaopatrzoną przeszło 
50.000 podpisami z Warszawy i róż 
nych stróń Polski.

Równocześnie delegatki polskie

Warunki porozumienia
b r y t y  g s k o * v w ł o s M e y o

LONDYN, 22.4. Rzym: la kores
pondent „Timesa** donosi, v9 amba
sador W. Brytanji lord Perth złożył 
w dniu wczorajszym wizytę pożeg
nalną Mussoliniemu, przyczem doda
je, że podczas części v "bielonej amb. 
Perthowi audjencji obecny był min. 
Ciano. Amb. Perth skorzystał z tej 
sposobności, celem złożenia pewne
go rodzaju wyjaśnień w imieniu rzą 
du brytyjskiego. Jakkolwiek treść 
tych wyjaśnień jest nieznana, kores 
pondent „Timesa" uważa za rzecz

prawdopodobną, że dotyczyły one 
deklaracyj, uczynionych ostatnio w 
parlamencie przez Chamberlaina i 
Halifaxa w sprawie stosunków bry- 
tyjsko-włoskich.

W  brytyjskich kołach politycz
nych przypuszczenie to znajduje 
potwierdzenie, przyczem dodają tam, 
iż lord Perth miał w czasie rozmo
wy podkreślić dużą wagę, którą 
przywiązuje się w Londynie do wy
konania klauzul brytyjsko-włoskle-

go układu z 16.4 1938 r.
Prawdopodobnie Perth stwierdził 

także życzenie rządu brytyjskiego 
utrzymywania przyjaznych stosun
ków z Włochami, uzależniając to 
jednak od respektowania tego ukła
du.

Według korespondenta „Timesa", 
Perth miał oświadczyć, że pod tym 
warunkiem W. Brytanja skłonna 
byłaby uznać uprzywilejowane sta
nowisko Włoch w Albanji.

Wszystkiemu winna prasa
demokratycznego Zachodu

BERLIN, 22.4. Po zakończeniu u- 
roczystości urodzin kanclerza cała 
prasa niemiecka występuje gwałtow
nie przeciw „podżegaczom do woj- 
ny“, kierując ostrze swych ataków 
przedewszystkiem na demokratycz
ny --a-bód i Stany Zjedna ~ :one.

Punktem wyjścia obecnej niemie
ckiej ofenzywy antywojennej jest 
jeden z fragmentów mowy kancle
rza, wygłoszonej przed Reichsta-

giem w styczniu 1937 r., w  której 
to mowie kanclerz postawił jako za
sadę, że nie rr.ożna dojść dc praw
dziwej pacyfikacji narodów, jeśli nie 
zostanie położony kres szczującej 
akcji prasowej, zatruwającej umy
sły świata.

W  Berlinie stwierdzają, żc nastał 
obecnie okres, w którym międzyna
rodowa nagonka prasy stała oię nic

bezpieczeństwem dla pokoju. Cały 
świat —  stwierdzają dyrygowane 
dzienniki niemieckie —  wprowadzo
ny został w nastrój strachu i obaw.

X
A  wszystko to stało się nie nusku 

tek jakichś wydarzeń i faktów , bo nic 
się w  ś wiecie ważnego nie stało, ty l
ko ta  prasa zagraniczna, nie niemie
cka narobiła ty le  zamieszania I zby
tecznego niepokoją™

Flota Japońska nie pofedzie
na Morze Śródziemne

TOKJO. 22.4. Agencja Domei ka
tegorycznie zaprzecza wiadomości, 
jaka ukazała się w paryskiej „Hu- 
manite*' jakoby w Rzymie rozpo
częły się rozmowy pomiędzy przed

stawicielami Japonji i Włoch w 
sprawie wysłania 15 maja eskadry 
japońskiej na Morze Śródziemne,
składającej się z 12 torpedowców,
6 kontrtorpedowców, 12 łodzi pod- ślona.

wodnych i 2 małych krążowników.
Przedstawiciel japońskiej admi

ralicji oświadczył, iż wiadomość 
„Humnnite" jest całkowicie zmy-

Straż polska na Śląsku
Wole woda Grażyński na uroczystości robotniczej

Wczoraj odbyła się w Katowicach 
manifestacja pod hasłem „10 lat 
pracy dla państwa4*, zorganizowana 
przez zarząd główny polskiego zwią 
zku metalowców Z.P.Z.Z.

Msza św. odprawiona została w  
pięknie ozdobionej flagami o bar
wach narodowych hali Targów Ka
towickich.

Po nabożeństwie i kazaniu, wy- 
głoszonem przez ks. prałata Skupi
na i ceremonji wręczenia sztanda
rów przemówił do zebranych szef 
Ozonu gen. Skwarczyński, a po nim 
jako reprezentant premjera woje
woda Grażyński. Mówca przypom
niał rolę, jaką odegrał robotnik poi 
ski w okresie niewoli, w czasie ple
biscytu i powstań śląskich, poczem 
przeszedłszy do zobrazowania chwili 
obecnej zaznaczył, że dziś czynni
kiem rozstrzygającym o przyszłości 
poszczególnych narodów może być

jakie ukazały się w niektórych za- tylko jeg0 'wlasna moralna ; ma^ r 
granicznych organach prasowych, | jalna slła. 
jakoby Hiszpanja zamierzała zaata 
kować i zająć Tangier.

Pogrzeb ks. Domańskiego
przywódcy ludu polskiego
BERLIN. 22.4. Uroczyste nabo

żeństwo żałobne za duszę ś. p. 
ks. patrona dr. Bolesława Domań
skiego, przewódcy ludu polskiego w 
Niemczech, odbędzie się w Berlinie 
w katedrze pod wezwaniem Sw. Ja
dwigi we wtorek 25 kwietnia o go
dzinie 9 rano.

Po mszy św. nastąpi eksportacja 
zwłok przewódcy ludu polskiego w 
Niemczech do miejscowości Za
krzewo, w której zmarły był pro
boszczem.

Pogrzeb odbędzie się w środę w 
Zakrzewie przy udziale przedstawi
cieli wszystkich organizacyj pol
skich w Niemczech.

Możemy z  prawdziwą damą —  m ó 
w ił  wojewoda —  stwierdzić, że w  tych

Nominacja w Krakowie
O zonow y p rezyden t  

m iasta
Tymczasowym prezydentem mia

sta Krakowa został mianowany re
jent dr. Bolesław Czuchajowski, któ 
ry od dłuższego czasu zabiegał w 
Warszawie o to stanowisko.

Dr. Czuchajowski jest prezesem 
klubu radnych „Ozonu**.

Odrzucony protest
w Sądzie Nniwymyin
Izba wyborcza Sądu Najwyższego 

odrzuciła protest wniesiony przeciw 
ko przebiegowi wyborów do Sejmu 
w okręgu nr. 82 —  Kraków, powiat 
oraz pow. chrzanowski.

ciężkich okolicznościach naród polski
stanął na wysokości zadaniu. N a stra
ży  naszej niepodległości stoi wspania
ła am ija  polska z  Wodzeni Naczel
nym, Marszalkiem Smlgłym-Rydzcm, 
cały zaś naród wykazuje hart woli, spolitej. 
głęboką w iarę we własne siły 1 wolę

obrony honoru polskiego do ostatniej
kropli krwi. I  dlatego, że tak jest, 
Imię Polski otoczone jest szacunkiem 
w  świecie i nikt bezkarnie nie może 
porwać się na całość naszej Rzeczypo-

Z e g a r k i  i  o b r ą c z k i
n a  O b ro n ę  N a ro d o w ą

Do rąk premjera gen. Składkow- 
skiego wpłynęły następujące ofiary 
na dozbrojenie armji: Od Ewy Brzo 
zowskiej z Warszawy —  zloty ze
garek męski; od Marji Bystrzanow 
skiej z Warszawy —  złoty zegarek 
męski i złota obrączka; od Janiny

Sotowej z Słonima —  2 złote o- 
brączki; od Kółka Roln. „Wspól
na Praca** w Lubotyniu —  pow. 
kolskiego —  zł. 81.35 w gotówce.

Wszystkie ofiary niezwłocznie 
przekazano do Funduszu Obrony 
Narodowej.

O szkolnictwie polskiem na Litwie
u rz ę d o w e  w y jaśn ien ie

KOWNO. 22.4. W związku z wia
domościami, jalde ukazały się w 
prasie zagranicznej na temat o- 
świadczenia litewskiego ministra 
Oświaty Bistrasa, agencja Elta 
prosi o sprostowanie dwócb punk
tów:

1) minister Oświaty w deklara
cji swej nie poruszył wcale sprawy 
ustroju szkół mniejszościowych poi

skich ua Litwie; 2) mniejszość pol
ska, według ogólnych przepisów, 
miała dotychczas prawo otwierania 
szkół prywatnych. Obecnie Polacy 
mają własne szkoły prywatne na 
Litwie, np. w Kownie i w Ponie- 
wierzu istnieją licea prywatne, nie 
mówiąc o szkołach powszechnych 
mniejszości polskiej.

Potępienie teroru irlandzkiego
przez  ep isk o p a t  a n g ie lsk i

Arcybiskup Westminsteru i pry
mas x\nglji, kardynał Hinsley oraz 
wszyscy biskupi katoliccy Wielkiej 
Brytanji w zbiorowym liście paster 
skim, potępiają i rzucają ekskomu
nikę na cr.łonków towarzystw, taj
nych oraz na tych, którzy spiskują 
przeciwko Kościołowi i państwu

W  ten sposób potępia hierarchja 
Kościoła katolickiego w Anglji ak
cję wywrotowców irlandzkich, będą 
cych członkami organizacji „IRA*\ 
którzy w ostatnich czasach sieją 
teror i organizują zamachy bombo
we w AngljL

wręczyły Ojcu św. minjaturę && 
lowej Jadwigi, wykonaną przez a>f 
ną naszą artystkę - malarkę, Kas 
mierę Dąbrowską.

X
Bawiący w Rzymie książę ffl* 

tropolita krakowski Sapieha odty' 
konferencje z postulatórem spraw?: 
beatyfikacji Królowej Jadwigi, & 
W. Topolińskim O.M.C., który O'- 
referował postęp tej sprawy.

O. Topolióski przedstawił arcj’’ 
pasterzowi krakowskiemu dalstf 
plan akcji, dotyczący w szczegół; 
ności mianowania nowej komis? 
uczonych, przepisanej dekretem Sł»t 
licy Apostolskiej.

Hallerczycy zapraszają
2 na 20-lecie powrotu 

do kraju
Chorągiew Pomorskiego ZwiązW; 

Hallerczyków, równocześnie z ko1 
mitetem uroczystości zjazdowych 
w 20-letnią rocznicę powrotu arff^ 
hallerskiej do Polski, które się o i' 
będą w dniach 20 i 21 maja b. r. * 
Bydgoszczy, zaprasza na te uroerf 
stości przedstawicieli armji, rządu, 
organizacyj kombatanckich oraz P5 
krewnych.

Na zjazd przybędą wszystkie cho-; 
rągwie i placówki Zw. Hallerczy 
ków.

Dwa wyroki Śmierci
w y k o n a n e  w  P iń sku
Do kancelarji na Zamku złożom’ 

podanie o ułaskawienie skazany^1' 
na śmierć członków partyjnej bo- 
jówki komunistycznej, Władysław* 
Łozowskiego i Maksa Maksymo^ -1 
cza, którzy dokonali dwóch zatną; 
chów rewolwerowych na Polesiu * 
zamordowali osobnika, podejrzanego ] 
o zdradzanie tajemnic komunistycH 
nych.

Sądy skazały na śmierć obu za- 
machowców. Prezydent nie skorzy* 
stał z prawa laski, wobec czego wy-' 
rok śmierci wykonano.

Pawilon Czecho-Słowacji
będz ie  o tw arty  

w ftiowym J o rk u
NOW Y JORK, 23.4. Mimo sprze- - 

ciwu przedstawiciela dyplomatyce i 
nego in Rzeszy, dyrekcja Wysta
wy światowej w Nowym Jorku o■ j  
głosiła otwarcie pawilonu czecho
słowackiego w dniu 30 b. m.

Mr. Grover Whalen, prezes wy  
stawy oświadczył, że musi się ^ 
tej sprawie trzymać zleceń rządD 
U.S.A., który, jak dotąd nie uzna! ' 
aneksji, względnie objęcia „prote- 
ktoratu“ Rzeszy nad Czechoełowa 
cją.

W kilku słowne
—  W  czasie lądowania, zderzyły sW 

dwa sam oloty bombowe na lotnisKU j 
Saint Sympliorien pod Tours. Oba sa
m oloty spłonęły. U lotników zginęło , 
w  płomieniach.

—  B. genera! gwardji cyw ilnej Jo
se Arangueren Roldan, został ro*' 
strzelany w  Barcelonie.

—  Przez niedopatrzenia; zastrzyJjji? 
to w szpitalu Vlipuri 19-tii chory®1 
dawki subllmatu zam iast nowocaio)'> 
dotychczas zanotowano 6  wypadkótf 
śmierci wśród chorych, którym  do- 
konano tych zastrzyków. j

—  Regent W ęg ier llo rth y  przyj1}* 
prem jera Paw ła Tole-ky 1 ministra 
hr. Csaky I wysłuchał sprawozdania * 
w izy ty  w  Rzym ie.

—  Pancernik „Ram illies", kontr* 
torpedowce „G rafton“ , „Gailant“i 
„A c tiv e “  1 okręt podwodny „Sevem “ 
przybyły z M alty do Gibraltaru.

—  Kom isja deinarkacyjna nowej 
granicy slowacko-węgierskiej został* 
utworzona i niebawem rozpoczną 
prace.

—  Japouja zaprzecza wiadouJff* 
śclom chińskim o tem, jakoby woj” 
ska chińskie za ję ły  Kaifeng, ważn/ 
strategiczny punkt na kolei Lunghal 
w  północno-wschodniej części pro-.t W' 
c ji Iionan.

—  Rząd meksykański postanowi 
podjąć budowę rurociągu pomiędzy 
polami naftowem i a  wybrzeżem  Pa ' 
cyfiku, kosztem 15 m iljonów pezóvf<

—  Rząd Unji południowo-aTrykań
skiej oficjaln ie zaprosił prezydenta 
Portugałji Curmonę. aby odwiedzi* 
państwa, należące do TJnji, podcza* 
podróży do Mozambiku.

—  Czterom otorowy bombowiec ty ' 
pu Farman, lecący do Casablanca, *  
niewyjaśnionych przyczyn zapalił sl? 
i  spadł w  miejscowości Elalun. Stra
ciło życie $ członków załogi.



C E N T R A L N Y
Zadan ia  Polski napo ludn iow ym  wschodzie i północy

r urppę moi na podzielić pod 
względem geograficzno-poli- 
tycznym Da cztery pasy, 

biegnące z północy na południe.
Pierwszy pas stanowi dcmokrn 

tyczna oś Paryż —  Londyn, złą
czona przymierzem politycznem i 
porozumieniem walutowem, p od o 
hieństwem ideałów ustrojowych, 
wreszcie —  podobieństwem ustro
jów gospodarczych.

Drugi pas —  to oś Rzym— Ber
lin. I tutaj mamy bliskie i przy
jazne stosunki polityczne, podo
bieństwo ustroju i podobieństwo 
tnetod gospodarowania, oparte na 
podobnych założeniach idęowo- 
ustrojowych.
Również zwartym jest pas trze

bi, który stanowi jedno państwo 
—- ltosja Sowiecka.
,, Natomiast pomiędzy zwartemi 
pasami osi Rzym —•, Berlin i Ro
sją znajduje się szereg państw 
mniejszych, nie wykazujących 
jednak tej zwrartości jaką wyka
zują inne pasy geopolityczne Lu- 
ropy. A ten pas czwarty ma bo- 
<laj-ic najważniejsze zadania do 
spełnienia jeśli chodzi o utrzyma
nie równowagi politycznej w li.u-
fopłe.

' \  X ...
Mimo, że państwa tego pasa 

posiadają cały szereg wspólnych 
idei i interesów, mimo, że zagro
żone są wspólnie z jednej strony 
ekspansją bolszewicką,’ a z dru
giej —  imperjalizmem nacjonali
stycznego totalizmu, nie 't\yorzą 
one zwartej całości.

Przyczyn po temu jesl wiele. 
Choćby to, że pas ten składa się 
* dużej ilości państw, co utrud
nia silniejsze związanie tych 
państw wzajemne. Mimo istnie
nia pewnych wspólnych cech, po
łożenia tych państw, rozpiętość 
Zainteresowań politycznych czy 
gospodarczych, nastawienia ideo
wego, kultury itp. pomiędzy Esto 
*iją’ a Grecją musi być wielka.

Niemniej jest rzeczą niezmier
nie pożądaną, aby państwa cen
tralnego pasa europejskiego —  
jak ten obszar nazywa p. W  ł o
d z i m i e r z  Z b r o w s k i  w 
Wydanej ostatnio książce p. t. 
^Zagadnieniu rynku pieniężnego,
® polska polityka zagraniczna”  — 
ubliżyły się do siebie w tym sen
sie, aby wzmogło się poczucie 
Wspólności interesów tych państw 
iąrówno politycznych jak i go
spodarczych. Aby nie pozwoliły 
one robić luk we froncie tego pa
sa, przez atakowanie poszczegól
nych cżłonhów tej grupy państw 
Przez tę czy tamtą stronę, która 
mając do czynienia z jednem pań 
stwem ma oczywistą nad nim 
przewagę, jako, że pas fen składa- 
się z państw mniejszych.

Wj szczególności nn czoło wy
suwa się tutaj rola Polski. Polska 
jest z pośród państw pasa . pań
stwem największem i najsilniej- 
szem, zajmując pózalem geogra
ficznie pozycję centralną. Polska 
Otrzymuje wreiszcie z wszystkiemi 
Wchodząęemi w grę państwami 
stosunki przyjazne. Nawet bo
wiem stosunki nasze z Litwą, u-' 
kładają się ostatnio przyjaciel
sko.

Scementowanle tego wielkiego 
pasa przedstawia wielki problem 
polityczny. Nie będzie 011 jednak 
Pomyślnie rozwiązany, o ile sto
sunki polityczne nic zostaną pod
budowane ożywioneml stosunka
mi gospodarczemi.

O tej właśnie stronie zagadnie
nia pisze p. Zbrowski, i tej chce- 
fny poświęcić dzisiaj nieco uwa
gi, korzystając z danych, zawar
tych w  jego '' ciekawej 1 aktualnej 
Pracy.

X
Stosunki gospodarcze pomiędzy 

Państwami centralnego pasa nie 
S,1 zbyt żywe. W: szczególności

j nledość. silne są obroty Polski z 
1 tenii państwami.

Udział Polski w wywozie 
i państw nadduhajskićh, bałkań
sk ich  i nadbałtyckich wahał się 
wg. danych cytowanych przez p. 
Żebrowskiego w roku 1937 od 0,3 
do 4,7 proc. Jest to b. niewiele. 
Także zresztą obroty pomiędzy 
innemi państwami pasa nie są 
wielkie. Przeważają obroty z 
Niemcami (ną południu) lub z 
Anglją. (na północy).

Nikłość wzajemnych obrotów 
handlowych poczęści tłumaczy 
się podobieństwem struktury go
spodarczej tych krajów. W iado
mo, że najsilniejsze obroty han
dlowe panują między krajami u- 
zupełniająpemj się strukturalnie. 
W  każdym razie obroty te mo
głyby być zwiększone. Co zaś naj 
ważniejsze, państwa te, właśnie 
dlatego, żc ich obroty gospodar
cze są w wielkiej mierze podob
ne, że mają zatem podobne;; inte
resy w polityce handlowej, mo
głyby uzyskać w:ielkie korzyści

przez prowadzenie polityki han
dlowej wg. pewnych wspólnych 
wtv  tycznych. Przypomnimy, że 
w swoim czasie min. Janta-Poł- 
czyński usiłował stworzyć blok 
agrarny z Polski i krajów nad- 
dunajskich. Niestety, inicjatywa 
ta nie udała się.

Ale na wymianie handlowej 
nic kończą się stosunki gospodar
cze. P. Zbrow;ski poświęca swoją 
książkę głównie właśnie tym in
nym elementom współpracy go
spodarczej, którym Polska powin 
na poświecić więcej uwagi, aby 
tem samem wzmocnić swe stano
wisko wśród tych. państw i przy
czynić się przez posunięcia gospo 
darcze do ich politycznej konso
lidacji.

Przedewszystkiem więc projek
tuje on szeroką rozbudowę dróg 
wodnych, żelaznych i kołowych, 
któreby złączyły tę grupę państw, 
przyczem Polska z natury swego 
położenia byłaby centralą tych 
dróg i punktem rozdzielczym. 
Tranzyt przez Polskę byłby czyn

nikiem,. konsolidującym interesy 
gospodarcze, państw centralnego 
pasa. Europejskiego. • .

Ale samo stworzenie . środków 
komunikacyjnych nie wystarczy. 
Transport trzeba obsłużyć han
dlowo i finansowo. Tutaj rozwi
jają się przed naszem kupicctwcm 
i naszą bankowością szerokie per
spektywy wielkich zadań i wiel
kich zarobków.

Wreszcie przedstawia p. Zbro
wski'szeroką wizję finansowania 
przez Polskę gospodarstw ,.pasa’\ 
Ten ostatni problem niewątpliwie 
wielkiej wagi, obecnie wydaje 
nam się jeszcze mało realny wo
bec naszego ubóstwa kapitałowe
go, Może lepiej byłoby zacząć od 
pośrednictwa w dostarczaniu ka
pitału płynącego z bogatych go
spodarstw zachodnich.

• X
Książka p. ZbrowTskiego nie wy

czerpuje całości zagadnienia sto
sunków; gospodarczych Polski z 
państwami centralnego pasa. 
Myśmy nie wyczerpali wszystkich

| zagadnień poruszonych przez P- 
! Zbrowskiego. Zresztą problemy 
| te poruszaliśmy już nieraz na Ja
mach naszego pisma i nieraz je- 

1 szcze do nich powrócimy. .. Dziś 
chcemy zwrócić uwagę nn rzecz 
najważniejszą.

W  interesie Polski leży konso
lidacja państw położonych pomię 
dzy Niemcami i Włochami a Ro
sją. Mają one podobne do nas 
interesy polityczne. My możemy 
im a one nam pomóc^ w utrzyma
niu najżywotniejszych interesów 
politycznych. Ałe konsolidacja po 
lityczna musi mieć oparcie w kon 
soiidacji gospodarczej, we wspól
ności gospodarczych interesów. 
Inaczej korzyści gospodarcze za
wsze wabić będą do wyłaniania 
się ze wspólnoty, szczególnie, że 
chodzi tu przeważnie o państwa 
słabe i ubogie.

Dla polskiej polityki gospodar 
czej wyłania się tutaj szerokie 5 
wdzięczne pole do działania. Pole 
dla pokojowego imperializmu go
spodarczego. dr. W .

W pras f#
1 Polsce wszystko
\ O ostatn ich  w ynurzen iach  • p o lity 
cznych p isze „D zien n ik  B y d g o s k i" : 

>,Ani m asy  ch łop skie,; a n i  robotni
cze, ani in telig en cja  p olska nie żąda  
żadnej z a p ła ty  i n agro d y . Nie w ysu 
w a rów nież żadnych w arunków  opo
z y c ja  polska, k tó rą  z powodzeniem na  
w zór angielski m ożua n a z w a ć: „opo
z y cją  .lego K rólew sk iej M o ści". A le  
jednego m am y p raw o w y m ag ać, aby  
w reszcie  Ozon p rzesta ł n as drażn ić, 
przez c iąg łe  w ysuw anie, ja k  m ów i nle- 
podejrzany w oale o sy m p atje  opozy
cyjn e  „D z. Poznański**, „sw ej ręk i do 
d ysk o n ta  i swego, s^yldzika** P o lsce-r- 
M szysfko, Ozonowi — . h ic" .

Wyraźnie i głośno
„K u r je r  P ozn ań sk i" w  artyku le  

p. t. „S tw ie rd za m y  w yra źn ie  i g ło ś 
n o " om aw ia  osta tn ią  polem ikę p ra
sy  w łosk ie j z polską, p isząc:

„zniew oleni jeste śm y  zw rpcić u w a
gę. n a  ujem ne w rażen ie, ja k ie  w spo
łeczeństw ie naszem  robi, jeżeli czy  
radjo  w łoskie, cz y  czołow i p olitycy  
w łoscy —  np. m in ister IJo tta i na ła.- 
m ach  „ C ritic a  Fascista** —  pozw olą  
się Zużyw ać z a  tubę n iem ieck ą p rze
ciw  interesom  polskim . M y, P o la cy  nie 
m ieszam y się do sp raw  T rie s tu  1 w ło
skiego T yrolu , ku k tó ry m  z w ra ca  się 
pożądliw ość n iem ieck a ; uw ażalib yśm y  
to  z a  n ie ta k t 1 n ielojalność w zględem  
W łoch ; a le  p rosim y, by ta k  sam o ra -  
d jo w łoskie i odnośni politycy  w łoscy  
nie apostołow ali za  pom ocą balonów  
próbnych na rzecz  „ustępstw**, jak ie  
Polska, m a , cz y  rzekom o „zam ierza** 
zrobić n a  rzecz  N iem iec w  sp raw ie  
G dańska, e k ste ry to ria ln e j a u to stra d y  
przez P om orze, „poprąwki** g ra n icy  
n a południowym zachodzie 1 m niejszo
ści niem ieckiej w n aszem  państw ie. 
P o lsk a  nie m a  n ic do „oddawania**, nic, 
z  czego  m o g ła b y  „ustępować** n a  rzecz  
R zeszy ; u ległaby pod je j ad resem  r a 
czej ż e  sw ej s tro n y  zgłosić p reten sje . 
S tw ierd zam y to  w yraźn ie  I głośno, by 
to  słyszano w  R zym ie 1 zrozum iano  
położenie Polsk i 1 stanow isko  narodu  
polskiego, ży czliw o ść n asza i sz cz e ra  
przyjaźń  dla narodu  w łoskiego nie m o
że n as —  sam o  się to  przez się rozu 
m ie —  skłonić do rezy g n acji na rzecz  
N iem iec z n ajm niejszego  sk ra w k a  zie
mi ozy p raw a n arodow o-państw ow ego. 
Posiad am y przecież ziem i i p raw  m i
nim um  te g o , c o - n am  potrzebne je s t  
do bytu  niepodległego**.

chwili ośrodka zm ag ań  polityczn ych . 
Ale s ą  sp raw y  zasadnicze, k tó re  nie 
m ogą być usuw-ane sztuczn ie poza n a 
w ias. S a n i o .  życie  -wjkażje ich  isto tn ą  
h ie ra re h ję ". ..:

P n s o i y l y  p a t r ;o t y z n t u
„D zien n ik  L u d o w y " zw raca  uw a

gę, że  w  jednem  z pism ozonow ych  
znalazł się a rtyk u ł:

„k tó reg o  te n o r je s t  m niej w ięcej 
n a stę p u ją cy : „ te ra z  je s t  sy tu a c ja  spe
cja ln a , ale później, później jeszcze  po
liczym y się z  o p o zy cją“ . D uch n ajg o r-|  
szej dyw ersji, n ajw ięk szego szkodni
c tw a  W ybiera z te g o  tw ó -n d uch a pu
b licy sty  z niepraw dziw ej; zdarzeniu. 
P a s o ż y ty  partjotyzm u**.

Pozbawieni
obywatelstwa

1 n ajzw yk lejszej am u n icji do broni ręcz -  
] nej, sp araliżo w ały  obronę alb ań sk ą  1 

dały  po kilim  godzinach nietrudne zw y
V„- j  cięstw o W łochom . R eszty  dopełniła

A g e n c ja  „W iadom ości U kra ińsk ie  zdra(Ja„  . _______  n a  ty ła ch , o ra z  zb yt szybki
fU )  donosi: i w yjazd k róla  Zogu, k tó ry , gdyby był

„W  o statn ich  n um erach  „M onitora z o sta j> m $ g j był jednak  próbow ać zo r-  
Polskiego"- zam ieszczone zo stały  obwle j g .lni70w a^  ja k iś  opór na czele w ierne- 
szczen ia szeregu  s ta ro s tw  o pozbaw ię- 1 so|,jP szczepu M ati. K ról jednak  
niu o b y w atelstw a znacznej liczby o- -
sób w  m łodym  w ieku, n oszących  n a-

K ró l jednak,
k tórem u  zre sz tą  odw agi żołnierskiej

O dziennikarstwie
Z  powodu pew nych  w ydarzeń  w  

życ iu  dzienn ikarstw a p isze tygod n ik  
„ Z w r o t " :

„D ziennikarstw o w łaściw e w k ra jach  
to ta ln y ch  zniknęło a  zm ieniło się w 
przym usow e ch w alstw o urzędow ych  

, k om unikatów . Ten stan  zniknie ra -  
! zem  z to talizm em  i innemi form am i

m iesiącach  nielegalnie opuścili g ran ice  
R zeczypospolitej, u d ając  się na R u ś , 
P o d k arp ack ą . M . in. pozbaw iony z o - ! 
s ta ł  ob y w atelstw a R om an Szuehew icz  
ze L w o w a, syn  w ybitnego ad w o k ata , 
znany z procesu  o należenie do O U N “ .

Cofnięte ogłoszenia
Ł ód zk i „G łos  P o ra n n y " donosi, że 

dw a niem ieckie dzienn ik i łódzk ie

•ycięstws

Deinonslrac!e 
w Belgradzie

Z B e lg rad u  donosi „D zien n ik  P o 
w szech n y" :

„W  zw iązku z odb yw ająccm i się w 
W enecji rozm ow am i m in. M arkow icza  
z min. Ciano, w Bk .togrodzie odbyły

dw a niem ieckie dzienn iki w ozic ie  w o /o ra j ^ e c z o r e m  burzliwo de- 
„F re ie  P resse " 1 „N eu e  L od ze r  M l - 1 m o n stra cjc  studenckie. 30 o rgn n lzacyj 
tu n g " w  dn. 20 b. m. zam ieśc iły : . stud enck ich  zw ołało olbrzym i w iec, w 

„ szereg  arty k u łów , sk ład ający ch  się i k tf,rvll) w zięło udział 10 tys . stuilen- 
na istn y  a rsen ał propagandy n azistów  j ((m . '  w  obecności re k to ra  uniw ersy- 
sk iej. Z arząd  m iasta  postanow ił zare - ( w vgłoszono szereg  przem ów ień

Miejsce dla polityki 
wewnętrzm**

, W  k ilku pism ach jednocześn ie o- 
m aw iane je s t  zagadn ien ie, czy  po
m im o p ow agi chw ili je s t  u nas m ie j 
sce na sp raw y  p o lityk i w ew n ętrzn e j.

„C za s " odpow iada na to  p ytan ie  
tak :

„N ie ch o w ajm y  głow y w  piasek , po
lity k a  w ew n ętrzna to  w ażkie proble
m y, a  nie gierki, ro zg ryw k i i polem i
ki. Zbytnie przedłużanie m a rtw o ty  po
litycznej byłoby szkodliwe**.

W 'te jż e , k w es tji „ I lu s tro w a n y  K u r 
j e r . C odzien n y" p isze :

„d ecydu jące w  państw ie czynniki 
nie u w ażają  w yelim inow ania sp raw  
w eW nętrzno-pblltycznyćb za konse
k w encję, w y n ik ającą  /  dzisiejszego  
położenia. O czyw iście, że pewne sp ra 
w y, szczególnje d rażn iące  i ją trz ą ce , 
nie pow inny stan o w ić w te j w łaśnie

1 państw ow ej d espotji. Do czego to  j e d - 1 
1 n ak  nienchronnie doprow adza, widzi- ■ 

m y o sta tn io  w N iem czech  podczas dni , 
k ryzysow ych , kiedy , to  p rasa  , niem ie
c k a  w ypisuje rzeczy , w  k tó re  n ik t z  
n ajzap alczy w szy ch  ■ n aw et nie może 
u w ierzyć. N aród , szan u jący  sw o ją  god 
n ość, nie zniesie ta k ie j p rasy , n apór  
obrzydzenia byłby ta k  silny, że z m ió tł; 
by ją  z pow ierzchni. Znlepra Wlenie j 
prasy stan ow i jeden z trag iczn y ch ^  
p rzejaw ów  d ekadencji E u ro p y  —  a  e-1  
nergiozna d ążność do je j uzdrow ienia, 
um oralnienia, jedną z g w aran cji, że - 
m o g ą jeszcze, w  Europie n a s ta ć  lepsze  
c z a sy . A  P o lsk a Teży w E u ro p ie "... ]

| Liczba ni** "zwycięży
j . M ecenas S tan isław  S zu rle j pisze 

w  „W ie c zo rze  W a rsza w sk im ":
| „S ą  ludzie, k tó rz y  szan se zw yele- ( 
! s tw a  ob liczają  w edług Ilości a rm a t, j 

lub c y fr y  m ieszkańców . I  p opełniają j 
wielki błąd. N a  szczęście , w ynik  zw y- i 
c ię stw a  nie zależy  od ilości, lecz od j 
w arto ści ludzi. N ietylko jednak  życia  
bronić m am y . N a sz ta n d a ra ch  n aszych  | 
w ypisany je s t  drugi cel, p rócz O jczy- < 
zn y —  I Innór. O bow iązek bonom  wrą 
że n as n ietylk o w obec nas. „Za naiszą 
i w aszą  wolność** —  to  nie je s t  ro 
m an ty czn y  pr/eż\*tok . R iją c  się o wol 
ność. n aszą, w alcząc - o honor polskiej 
szabli, podnosim y .wogóle w a rto ś ć  ty ch  
dóbr idealnych, w zm acn iam y  Ich zn a
czenie. U cz y m y  św ia t szan o w ać te  do
b ra  i szan ow ać n as. k tó rz y  w ich o- 
bronie bodziemy narodem  sztu rm o 
w ym . W ia ra  w  to,- o co  w alczy m y  po
w iększy n aszą  liczbę**.

a g o w ać na tę  m an ifestację  lojalności 
w obec szefa  rządu  n acjo n al-so cja jjsty -  
oznego i \s zw iązku z tem  prezydent 
K w apińsk ! zdecydow ał nie dru kow ać  
w tyoh  dziennikach ogłoszeń m a g is tra 
c k ich " .

w k tó ry ch  żądano ścisłej w spółpracy  
Ju g o sław ji z p aństw am i d em ok ratycz-  
nemi. N a w iecu uchw alono rezolucję, 
stw ierd zającą , że zebrani nie oddadzą 
dobrowolnie ani piędzi ziem i, oraz , że 
będą bronić niepodległości Ju g o sław ji 
do o sta tn ie j kropli k rw i".

Poyołówie obronne 
Danji

Z Londynu  donosi „R o b o tn ik ": 
„na posiedzeniu duńskiej rady- m i

nistrów  postanow iono w zm ocnienie sze

Ponuro
Z ygm u n t N ow ak ow sk i p isze w  

„Ilu s tro w an ym  K u r je r z e  C odzien
n ym " :

„dnia 20  b .. m . b yłem  na św ięcie u- 
rodzin F U h rera  w  zdenerw ow anym  i
sm utnym  G dańsku. N a przek ór clio- . . . , .  ..............-  ................. ....... .. - - -
rągw ióm  (tr a f ia ją  się m ocno zniszczo- regu  zarząd zeń , k tó re  m a ją  na celu  
ne z powodu częsteg o  używ ania a n a- J niezw łoczne w zm ocnienie pogotow ia, o- 
wct. i p ołatan e) ponuro okropnie i bronnego D anji. Z arządzenia te  zak o- 
w cale nie k rzykliw e, jeśli o san ią a - 1 m unikow ano rządow i W ielkiej llry ta -  
k u styk ę idzie". * n ji".

10 mtl!onów Vunt«'»w 
dl;* Polski

Z  Lon dyn u  donosi „A B C " ,  
„Finan sow e pism o angielskie „ F i

n ancial N ew s", będące w yrazem  opi
nji C ity  londyńskiej podaje do w iado
m ości, iż rząd  an gielski zam ierza  u- 
dzielić P o lsce  zag w aran to w an eg o  przez  
p aństw o k red ytu  w w ysokości 10 mil. 
funtów , ęo w ynosi 2 4 0  m iljonów  zł. 
Z d a n ie m ; p ism a an gielskiego, k red yt  
ten  byłby p rzezn aczony na- zakup m a- 
te rja łu  w ojennego, a  przedew szystkiem  
a p a ra tó w  lotniczych o raz  surow ców ".

Co się dzieię 
z wyborami we Lwowie

Jak donosi „D zienn ik  L u d o w y " 
w e L w o w ie  zakw estionow ano p ra 
w a  w yb orcze  20.000 w yborców .

„M iędzy innemi zak w estionow ano  
praw a w yborcze wicem arszałku,. .Sej
mu M u dryja i jego  żony, posła C ele- 
wioza i' wielu innych. Z akw ostjonow a- 
no ty s ią ce  nazw isk  robotników . W  c a 
łej te j  n iesłychanej panam ie w ybor
czej je s t  najb ard ziej z a rfa n a w la ją ce , 
że osobnicy, k tó rz y  pozbawili p raw  o- 1 

byw atelskloli tylu  obyw ateli p rzych o- ! 
dzili do K om isji z gotow ym  m a te r ja -  ; 
łem, z czego w idać, że mieli do sw ej 
dyspozycji sp isy w yborców . Z azn aczy ć  
p rzytem  n ależy, że ta k  P P S , juk i 
S tron n ictw u  N arodow em u odm ówiono ]

, p raw a n ab y cia  ty c h  spisów  i żadne z 
tycli stro n n ictw  spisów  nie p osiad a".

! Sp raw a ta  oparła  się o p rem je ra  1 
) Sk ładkow sk iego . M ów ią  o m ożliwo- 
1 ści .;
1 „odroczenia wyborów, a to w  zw iąz !

ku z technicznem l tru dn ościam i, na 
; jak ie  n a p o ty k a ją  w yb o rcy  rew indyku- 
! j<)oy sw oje p ra w a ".

€0 by Jo w Potf legiach?
Z  K ow n a  donosi „K u r je r  W ar-

s za w sk i":

Jak to było naprawilę
w  A l b a n i i

K oresponden t ateński „K u r je ra  
W a rsza w sk iego " p isze:

„Z ła o rg a n iz a cja , b ra k  now oczesnych  
! środków  w alki i n aw et n ied ostatek

„Pom im o oficjaln ego  zaprzeczenia  
D N B, iż w k raju  k lajpedzkirtl'Itię by
ły tłum ione żadne ro zru ch y  chłopskie 
i że w szędzie panuje spokój i pórzą- 
dek, należy stw ierd zić, że w P o g ic-  
giach  i ca ły m  pow iecie pogiegsklm , w 
zw iązku z krw aw em i za jściam i cz w a rt  
kow em i. o czent donoslłepi, panuje 
n adzw yczajne poruszenie. Zwłoki znbl 
ty ch  nie były zw rócone rodzinom  i bli 
skini, a  zginęły gdzieś bez w ieści".

Powrót Żydów 
do armji włoskiej

Jak donosi z R zym u  „G on ieb  \yar 
s za w s k i" : w

„R ozporządzenie, podpisane przez 
w łoskiego m in istra  sp raw  w ojskow ych, 
n akazuje pod przym usem  s ta w ić  sil 
do w ojska w szystk im  oficerom -Żydom  
zarów no rezerw istom , jak  i ty m , k tó 
rzy słu żąc w arm ji w łoskiej zaw odo
wo, zostali przed niedaw nym  czasem  
usunięci i zdegradow ani n a podstaw ie  
w łoskiej u staw y  an tyżydow sk iej. W szy  
sey oni w raz ze sw ęm i rodzinam i zo
sta n ą  zwolnieni z pod przepisów  u s ta 
wy przeclw żydow skiej. Podobnie z o sta 
ną uchylone przepisy antyżydow ski! 
w- stosunku do podoficerów  i tych  
w szystk ich  żydów , k tó rz y  zgłoszą się  
do w ojska, jak o  o ch otn icy ".



Korowód św iad k ó w  przed sąd em
w  szóstym dniu procesu o brutofoó/stwo

A  co mówiła, kiedy przyszła 
drugi raz do urzędu śledczego?

;**—■ W  dniu 29 Kucharski odebrał 
telefon i potem przybiegł do kuchni 
i powiedział o zabójstwie. Następnie 
zadzwonił do Jackowskiej, a gdy ta 
przyszła zaczął szukać klucza od kre 
densu mówiąc, że tam jest schowa
ny rewolwer.

Gdy Kucharski wychodził z mie
szkania Jackowska stała przy oknie 
i śmiała się a i Kucharski był roze
śmiany. Przez cały czas jazdy do 
Komorowa, Kucharski zachowywał 
się bardzo spokojnie i był w dobrym 
humorze. Kiedy Kucharski i Rafal- 
ska wysiedli z samochodu wyszła 
im na spotkanie Kucharska, i zapy
tała: „Co się stało?"

Kucharski powiedział jej kilka 
słów ale tak. cicho, że stojąca bar
dzo blisko Rafalska nie dosłyszała 
słów. Zobaczyła tylko, że Kucharska 
zsiniała na twarzy i zachwiała się 
jak gdyby miała zemdleć. Kucharski 
podtrzymał ją i powiedział: „Spo
kojnie, spokojnie".

Następnie oboje wyjechali do War 
sza wy,

W  sobotę Kucharska przyjechała 
do Komorowa, była już w żałobie. 
Rafalska zapytała, co się stało, wów 
czas Kucharska —  powiedziała, że 
jej brat otruł się.

—  Na jakiej podstawie pan twier 
dzi, że była ta właśnie godzina?

—  Była ta godzina, bo ja już 
„zrobiłem" dwie klatki schodowe.

—• Zrobiłem —  to znaczy sprząt
nął pan?

—  Tak.
—  A  jak była ubrana pani Ku

charska? .. ; ,r
—  Dobrze nie pamiętam, ale zda

je się, że na jasno. *..■
Świadek w momencie wychodze

nia Kucharskiej miał stać przed 
furtką i dla tego sobie dokładnie 
ten moment przypomina. .Następne
go dnia widział Kucharską już w 
żałobie.

—  Czy dom na Mianowskiego ma 
dwa wejścia?

—  Tak drugie od Mochnackiego.
—  Czy gdyby ktoś wchodził dru- 

giem wejściem to pan by widział?.
—  Widziałbym —  z przekonaniem 

mówi świadek.
—  A  kiedy pan widział' Rafalską ?
—  Tego samego dnia 29 „września 

jak o godz. 8-ej rano wychodziła z 
psem.

—  Więc najpierw widział pan Ra
falską a później Kucharską? —  za
daje pytanie obrona.

—  Tak, najpierw o 8-ej Rafalską, 
a później Kucharską. —  Tą odpo-

JAK TO BYŁO W  KOMOROWIE w|ec?zi3 świadek dyskwalifikuje się, 
Następny świadek, właścicielka ® Hni.^90 Przebywania Rafalsklej 

willi w Komorowie, wynajętej przez U 29 wrzesnla W Komorowie
Kucharską na lato Zof ja  Wasilew- j 
ska zeznaje, że Kucharska w ynaj-: 
mując willę stawiała warunek, żeby' 
był spokój, żeby nikt nie wchodził i  
do ogrodu i na teren willi, ponieważ 
jej mąż jest chory i potrzebuje ci
szy i spokoju.

Willa została wynajęta 15 maja,

w godzinach rannych został ustalo
ny.

O Rafalskiej Sadkowski odzywa 
się z niechęcią. Uważał ją za zau
faną Kucharskich, bo kiedy chciał 
się od niej dowiedzieć co się dzieje 
w domu jej państwa, to nie chciała 
z nim rozmawiać.

—  Przychodzili tam różni pano
wie, interesanci, komornicy, ale Ra
falska nie chciała o tem mówić.

—  Czy pań pamięta co pan robił 
trzy dni temu? —  zapytuje obrońca 
Waserberger.

—  Pamiętam. —  Tu świadek za
czyna opowiadać o swoich czynno
ściach.

Adwokat Drobniewski zapytuje 
świadka, czy przypomina sobie, że 
przed trzema dniami pytano go o 
inż. Donicę, Sadkowski przypomina 
sobie ten fakt, ale kategorycznie 
twierdzi, że tego dnia nikt się do 
domu tego nie sprowadzał.

Tymczasem jak się okazuje z ze
znań następnego świadka, dzienni
karza Głaziewicza, on był tym, któ
ry pytał o inż. Donicę i widział jak 
tego dnia sprowadzał się jakiś nowy 
lokator.

Te pytanie „kontrolujące" wska
zuje dobitnie jak bardzo zawodną 
rzeczą jest pamięć ludzka, jak czę
sto świadek w najlepszej wierze na
wet zeznaje nieprawdę, lub nie pa
mięta faktów nietylko z przed pół 
roku. ale z Drzed 3 dni na wot

LISTY KUCHARSKIEGO

Świadek Głaziewicz był tym wła
śnie, który znalazł listy Kucharskie
go w mieszkaniu Jackowskiej gdy 
poszedł tam po fotografję dla re
produkcji. W  mieszkaniu zastał nie 
ład i kiedy służąca zaczęła szukać 
fotografji, natrafiła na listy. Głazie 
wicz przypuszczając, że mogą one 
mieć jakąś wartość dla sprawy za
niósł je Gierszewskiej, by wręczyła 
je prokuratorowi.

Następnie zeznaje mąż siostry 
Kucharskiego p. Wiktor Krasiński, 
który w 1936 roku pożyczał od Ku
charskiego rewolwer na okres trzech 
tygodni, na ćwiczenia wojskowe. 
Zwracając rewolwer powiedział, że 
broń ta nie nadaje się do użytku, 
ponieważ jest popsuta. O pożyciu 
małżonków Kucharskich wie niewie
le, ale wydawało mu się poprawne.

Wreszcie ostatni świadek Stani
sław Brzeziński urzędnik hipotecz
ny, stwierdza, że w dniu 4 paździer 
nika, t. j. w dniu aresztowania Ku
charskiej, była ona w Hipotece z 
adwokatem i zażądała ogłoszenia 
postępowania spadkowego i przy
znania praw spadkowych dla niej, 
matki i Charlotty Gierszewskiej. 
Dała wówczas 10 zł. zaliczki.

Wszystkie te formalności zała
twiał zresztą adwokat, z którym 
Kucharska przyszła.

D n  l « 7: v  n i  a  C t  i m t

umożliwić ma układ Wioch z Jugosławią
TT JLU i ii a j  cl, *• uuuw g.w nm uaw

Kucharska jednak sprowadziła się minister spraw zagranicznych Mar- 
doplęro w czerwcu. Przez ten czas kowicz przybył dziś popołudniu do 
w willi przebywała służąca. W  cza- ( Wenecji.
sie. pobytu Kucharskiej, mąż jej Gościa jugosłowiańskiego poWi- 
przyjechał dwukrotnie i bawił poi^ał hr. Ciano na czele przedstawi- 
kilka dni. Przez dłuższy czas byłal cieli'Władz cywilnych i wojskowych, 
tam siostra Kucharskiego pozatem j WENECJA. 22.4. Pierwsza roz- 
nikt nie przyjeżdżał. Fakt,.że.w w ił. mowa ministra Spraw Zagr.' Jugo- 
11 5-pokojowej mieszkała tylko sa- 1 stawji Markowicza z min. Ciano roz 
motnie Kucharska, Wasilewska o -1 P°częla się Grand Hotelu o godz. 
kreśliła jako dziwactwo. W  rozmo- i 16_eJ- Wieczorem minister Ciano
wie jednej Kucharska zwierzyła się j ^o^ańskich ^  ° Ze^  Sości jugo-

WENECJA.^ 22.4. Jugosłowiański ją, że wynikiem spotkania Ciano—
Markowicz będzie potwierdzenie 
przyjaźni włosko - jugosłowiań

Wasilewskiej, ze swych tragedji o 
sobistych. A  przedewszystkiem, bar
dzo bolała ńad stratą Bynka. (O  
śmierci tego dziecka zeznawała Ku
charska przy drzwiach zamknię
tych). 2ąl jej było również psa, któ 
Ty- zginął przejechany przez samo
chód. Pies- ten bawił się z jej syn
kiem i wskutek tego była ona do 
psa bardzo przywiązana. W  krytycz 
nym dniu gospodyni widziała Ku
charską, ale w godzinach później
szych. Natomiast Rafalską, która 
wyjeżdżała z Komorowa o 1 m. 30, 
spotkała na stacji.

W; kilką dni potem Kucharska 
zlikwidowała mieszkanie w  Komoro
wie pozostając winną około 100 zł. 
Mówiła wtedy' o śmierci brata do
dając, że tego dnia podjął on z ban 
ku 20 tys. złotych.

Gustaw Mazurkiewicz, ód które
go wynajmowała mieszkanie Jacków 
ska stwierdza, że był raz w  pokoju 
Jackowskiej i zastał tam jakiegoś 
mężczyznę, kto to był, nie wie.

Od służącej wiedział, że Jackow
ska przyjmuje wizyty jakiegoś pa
na, którego uważa za swego narze
czonego.

DRZWI ZAMKNIĘTE
Po . zeznaniach tego świadka, na 

Wniosek prokuratora, sąd zarządza 
tajność obrad na czas przesłucha
nia lekarzy: Muszkatenblita, Baue
ra i Dobrzyńskiego znanych wene- 
rologów.

„PACIERZ MUZUŁMAŃSKI"
Zeznaje następnie dozorca domu 

przy uL Mianowskiego, gdzie miesz
kali Kucharscy. Świadek mówi bar
dzo szybko i niewyraźnie tak, że 
przewodniczący dwukrotnie upomi
na świadka by mówił wyraźnie, a 
gdy to nie skutkuje, zwraca świad
kowi ponownie uwagę dodając:

W  ten sposób Muzułmanie odma
wiają swoje pacierze a nie składają 
zeznania świadkowie.

Z bezładnej „terkotaniny" Sadko
wskiego udaje się jednak wyłowić 
pewne fragmenty. A  więc przede- 
TOzystkiem, ie widział on Kuchar
ską wychodzącą z domu o godz. 9-
10 rano.

Włoskie koła prasowe przewidu-

białogrodzki pakt 
1937 oraz dalsza

sklej, opartej o 
wielkanocny z r 
współpraca.

LONDYN. 22.4. Korespondent 
rzymski „Daily Mail" wymienia na-; 
Stępujące 6 punktów, jakie hr. 
Ciano przedłożyć ma min. Marko
wiczowi:

1 ) nowe porozumienie włosko - 
jugosłowiańskie, 2) zawarcie pak
tu nieagresji między Jugosławją 
a Węgrami, 3) przygotowanie bli

skiej współpracy między Jugosła
wją a Węgrami, 4) zgoda Węgier 
na wyrzeczenie się roszczeń tery
torialnych wobec Jugosławji, 5) 
gwarancje Jugosławji dla węgier
skiej mniejszości, 6) prawo ewen
tualnego przystąpienia Jugosławji 
do paktu antykominternowskiego.

Korespondenci pism londyńskich 
z Białogrodu twierdzą, że Jugosła
wja zgodzi się na podpisanie pro
ponowanego jej paktu nieagresji z 
VVęgrami tylko pod tym warun
kiem, o ile do tego paktu będzie 
wciągnięta Rumunja.

PARYŻ. 22.4. Ogłoszono dekret 
otwierający kredyt w wysokości 
579 miljonów franków z budżetu 
ogólnego na r. 1939 dla pokrycia 
wzrostu wydatków na uzbrojenie.

Drugi dekret upoważnia ministra 
wojny do wydatkowania na l £39 r. 
kwoty 1 miljarda 314 miljonów z 
kredytów dodatkowych na inwe
stycje materjałowe.

Ogłoszony dziś w Dzienniku U- 
rzędowym dekret łagodzi obowią
zującą ustawę o 40-godzinnym 
dniu pracy, j 

Działy pracy podzielono na 3 
grupy: administracji publicznej, 
prywatnego przemysłu pracującego

rezerwy
skarbu i przemysłu Francji

dla obrony narodowej, przemysłu wszystkich zakładach, wyższe o 5 
prywatnego nie mającego znaczenia 
dla spraw obrony.

W  działach administracji publicz 
nej prąca winna trwać 45 godzin
tygodniowo, z zachowaniem przynaj 
mniej t. zw. angielskiej soboty w 
zakresie przemysłu prywatnego pra 
cującego dla obrony narodowej, de
kret znosi obowiązek podnoszenia 
płac o. 10 proc. za godziny dodatko 
we pracy od 40 do 45 godzin.

W  zakresie przemysłu nie pracu
jącego dla potrzeb obrony, stawki 
za godzinę dodatkowej pracy po
nad 45 godzin będą jednolicie, we

proc.
Ukazał się także dekret ministra 

Handlu upoważniający w imieniu 
państwa do tworzenia, rozszerze
nia i zarządzania przedsiębiorstw 
przemysłowych przez obcokrajow
ców, którzy wykonywali te zajęcia 
przed ogłoszeniem dekretu lub byli 
zatrudnieni w przemyśle w charak
terze inżynierów.

Upoważnienia takie nie będą mo 
gły być wydawane w tych wypad
kach, gdy przedsiębiorstwa mają 
znaczenie z punktu widzenia inte
resów państwa.

Kosztem Rumunii?
Pogłosko o grze 9,osi“ na wschodzie Europy

PARYŻ, 22.4. Odpowiedź sowie
cka, która miała już nadejść utrzy
mana jest w  całkowitej dyskrecji i 
dzienniki podają na ten temat w  
dalszym ciągu jedynie domysły.

O ile chodzi o akcję dyplomatycz
ną Niemiec i Włoch na Bałkanie, to 
główne zainteresowanie budzi sta
nowisko Jugosławji.

Korespondent berliński dziennika 
„Le Jour" podaje, że wbrew infor
macjom prasowym, jakoby Niemcy 
miały zapowiedzieć Rumunji, że nie 
będą popierać żadnych roszczeń te- 
rytorjalnych pod jej adresem, krą
żą w  kołach politycznych pogłoski
o przyrzeczeniach, udzielonych rze
komo na temat pewnych rekompen

sat terytorjalnych.
Korespondent ten przypuszcza, iii 

Jugosławji w czasie wizyty jej mi
nistra spraw zagranicznych w  Ber
linie postawiona ma być propozycja 
zachowania przez Jugosławję neu
tralności na wypadek ewentualnego 
konfliktu.

Ofenżywa chińska ilam ana
Tak twierdzą Japończycy

TOKJO, 22.4. Agencja Domei 0- 
głasza obszerne sprawozdanie z 
walk, które toczyły się w kwietniu 
na wszystkich frontach chińskich. 
Chińczycy podjęli natarcie kilkoma 
grupami operacyjnemi, jednakże 
wszędzie zostali, rozbici. Komunika
ty japońskie obliczają straty Chiń
czyków podczas walk w kwietniu na

10.000 zabitych.
2ródła japońskie stwierdzają, że 

od 9— 19 kwietnia toczyły się walki 
w odległości 30— 50 km. od Kanto
nu, gdzie pięć dywizyj chińskich u- 
siłowąło okrążyć miasto. Manewr u- 
daremniono. Dywizje chińskie znaj
dują się w odwrocie.

W  Mongolji wewnętrznej wojska

japońskie zajęły Anpeh (60 km. na 
półn.-zach. od Paotou), rozbijając 
oddziały chińskie, które skryły się 
w górach.

Próby natarcia na prowincję Szan 
tung wzdłuż kolei Tientsin-Pukou 0- 
raz atak na Czengczou, ważny wę
zeł kolejowy w  prow. Honan, zosta
ły udaremnione.

KURIER SPORTOWY
Kolczyński mistrzem

Polska zdobywa 
bokserskie mistrzostwo 

Europy
Ogromny sukces zdobyli wczoraj 

nasi pięściarze w  Dublinie, którzj 
w yw alczy li dla Polski bokserskie mi
strzostwo Europy (poraź d ra g i). Dni
gie  m iejsce za ję ły  W iochy, trzeci* 
N iem cy, czwarte Irlandja.

Zadecydowały o tem  wprawdzie jû  
poprzednio uzyskane wyniki, ale dzieli 
w czorajszy przyniósł nadto wspania
ły  trium f Kolczyńskiego, co jeszcM 
wzm aga znaczenie naszego ogólnego 
sukcesu.

Jest to zresztą jedyny tytuł roi' 
strzowski, jak i uzyskali nasi pięścia
rze. Czortkow l odebrano zwycięstwo 
przyznając tytu ł m istrzowski Irland
czykow i Dawdallowl.

W yn ik i techniczne w  kolejności 
w ag  są następujące: Ing le  ( Ir l . )  zde 
cydowanle bije N iem ca Obermauera; 
Sergo (W ł.) w ygryw a  niezasłużenle 
z Węgrem  Bondi (W ęg ie r  po ogłosze
niu wyniku rozpłakał s ię ); w  piórko
w ej m imo przewagi, jaką Czortek 
miał przez dwie rundy, zwycięstwo 
przyznano Irlandczykow i Dawdallo- 
w i; Kolczyński w ygryw a  bezapela
cyjn ie ze Szwedem E. Agrenem  1 
zdobywa tytuł m istrza ; P isarski od
dał zwycięstwo Estończykow i Raadl- 
kowi dzięki gorszej końcówce; Mu* 
sin (W ł.) n iezbyt przekonywująco P° 
konał Szymurę. 1-sza runda była dla 
Szym ury , druga raczej wyrównana, 
trzecia jedynie dzięki zmęczeniu Po
laka wypadła dla niego niekorzystnie; 
Tandberg (S zw .) rozniósł W łocha La- 
zarri, podkreślając swoją supremacjfl 
w  wadze ciężkiej boksu europejskie
go-

Bilans ogólny m istrzostw  jest dla 
nas bardzo pomyślny, Jedynie obra
chunek indywidualny nasuwa cluż® 
wątpliwości w  bezstronność ocen sę
dziów.

Tak  w ięc poraź drugi Polska zdo
była bokserskie m istrzostwo Europy'

W  Składzie reprezentacji Europy, 
zaszły zm iany —  m ają w ięc do Am* 
ryk i jechać: Ingle, Sergo,- DawdaH 
Kowalski, Kolczyński, Raadik, Musi- 
na, Lazarri. W y jazd  Polaków  stoi ci? 
g le  jeszcze pod znakiem zapytania.

PO R AM C A K O S Z Y K A R Z Y  
W  R YD Z E

Koszykarze polscy, k tó rzy ’ w  Ry
dze rozegra li m iędzypaństwowe spot' 
kanie Polska —  Łotw a  ponieśli sro* 
motną porażkę, przegryw ając w  sto
sunku 42:18 (12:4 ).

Spotkanie to wyw ołało w  Rydz® 
ogrom ne zainteresowanie i  zgroma
dziło blisko 3 tysiące publiczności.

Z W Y C IĘ S T W O  JEŹDŹCÓW 
W  N IC E I

W  konkursie drużynowym o na
grodę Sidi Brahina. Po lacy  zajętf 
pierwsze m iejsce, bijąc najlepszych 
Jeźdźców zawodów N icejskich —  Ir
landczyków.

W  konkursie o  nagrodę kawalerjl 
szwajcarskiej Polacy zanotowali ró
wnież duży sukces: kpt. BumlewlcZ 
za ją ł drugie m iejsce ex aegno z  FraB 
cuzem, por. Bartlllat.

Dziś w  niedzielę na zakończenie za
wodów rozegrany zostanie konkur3 
zespołowy o „Puhar N arodów ".

W A ŻN IE JS ZE  IM P R E Z Y  SOBOTNI® 
I  N IE D Z IE L N E

W  nadchodzącą sobotę i niedziel? 
odbędą się następujące ważniejsze 
Im prezy sportowe. Sobota. Warsza
w a —  na kortach tenisowych Leg$ 
pokazy tenisowe z  udziałem najlep
szych • tenisistów polskich. R yga  
spotkanie koszykówki m ęskiej War
szawa —  Ryga,

N iedzie la : K raków , WarszawSi 
Lw ów , Chorzów, Poznań boje ligowe- 
W arszaw a —  bieg „W ieczoru  W ar
szawskiego" na Polu Mokotowskiem! 
w  Cyrku spotkanie gimnastyczne W af 
szawa —  Kraków , korty  L eg ji, dal
szy  c iąg  pokazów  tenisowych Ryg*
—  zawody w  koszykówce męskiej Pol* 
ska —  Łotw a, Lw ów  —  bieg kolar
sk i naprzełaj o m istrzostwo Polski-

Gdy Sowiński szedł do boja,
I reduty bronił wolskiej, 
Wówczas było już zwyczajem, 
Czytać tylko „Kurjer Polski".
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n d e llsa  Kapać. 
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W teatrach
Teatr Wielki: „Madame Butterfly".
Teatr Narodowy: ..Popielaty welon".
Teatr Polski i ..Hamlet” .
Teatr Mały: „Brat marnotrawny".
Teatr Nowyi , .Week-End”.
Teatr Letni: „Pensjonat we dw orts".
Teatr Malickiej: ..Zakochana” .
Teatr Ateneom: „Cyrulik Sewilski” .
Toatr Kameralny: ..Elżbieta królowa”
Teatr „8.15” : „Skowronek".
Tea tr  „K a rto ” : „Ale die zabaw ił” .
Małe Qal Pro Qnoi „Strachy na Lachy".
Instytut ttednty: „Haneczka l ducfe".
Ąfi Raba (Karowa 18): aowa rewia 

{.SEZONIE. O TW O R Z S IE I " .  * Zlmlftsh* 
gonitw. A, nslamą. Kleszczówną, Foggiem, 
Walterom, Sempolińskim, Ruszkowskim 
Kegro, Kcaarnkim na czele zespołu. Dwa 
Przedstawienia: V.80 I 10 wlecz.

C yra: Mltdzyiiorodowy turniej walk ! _  
Daf.nli-zej francuskiej o tytuł mistrza Pol- 
»ki. Poół. o 8.S0 wlec*.

t> i uitwAut u t iu u a i
IKMCWOLUN VC II U LA  MLUUZ1EZ1 

1KIJSFON M l - ^

W kinach
Adria t „Sue*” .
Atlantic: „Wielki w alc".
Bąłtyk: „Bitwa nad M aras",
CTasIno: „Biały murzyn".
Capitol! „AIa!« Miss Broadway". 
Coliisseom: ,Wstan I walcz!'".
Cęary: „Władca prerji” i „Rapaodja” . 
letl• . „Pola Blltejekie” i „Joeette". 
Knropa: „Kapitan Benoit” , 
fil harmon.ja! „Zapomniana melodja” . 
Helion: „FlorJnn” I dodatki.
H ollyw ood ; „Czterech na posterunku** 1 

tww.ia.
Imperial: „Panleftskte szaleństwa” . 
Tl.iliai „Świecznik Infilewskl'’.
•Jurat*: „S3<isn»«tolatk»" I „Sataflczy- 

6iy".
Kino parafji iw . Andrzeja! „Płynna

*lotg '\
I « t :  „Huragan" I „W acui” .
Miejskie! „Maria Antonina” .
Majestle: ..Naga prawda” .
Mewa: „Obcym wstęp -wzbroniony” i 

>.Noc straceńców".
.Napoleon: ..Gibraltar",

Nowa Tomboła: „Huragan” I „Teodora 
|pbi karjerę” .

Ol/ai „Ksiiito 1 łebrsk” .
Palladiom: „Panny aa wydaniu”,
I*an i „Trzy eerća".
1‘etlt Trlnnon: „Powrć-t o śmieje”  i 

„Ostrotnle z miłością” .
Rtaltos „Niewidzialna rywalka".
R aj: „Scypjon afrykański".
Ile* (Długa 0 ) : „Postrach op«ry" I 

.Manewry miłosne".
Iloma: „Gunsa Din**.

_ t-iokól: „Więzienia bez krat" 1 „Cnotliwa 
Suzamm” .

Sorrento! „Towarzysze broni" I „Cz;ir- 
8y korsarz” .

Sfinks: „ U st do matki’*.
Studia: „liyło Ich 13...".
Stylowy: „Dr. Murek"
Światowid: „Idziemy przez Sycle” .
Swit: „Czar cyganerii".
Ton : „Gehenna 1 jodatk i.
Virt«rla: „Włóczęgi”
Uciecha: „L u d zk ie  serca” .
Potoplastlkon (ul. Marszałka Focha i )  

vyświetla codziennie od godz. 15-ej do 
«-e.1 plastyczne widoki w naturalnych 
Solorach ze Stambalu.

Panorama (Nowy ewiat 27): Lotnicza 
Jystaw a Pary* 1938 r ., Korsyka, Kanał 
Suczki 1 Londyn.

. .P O P IE L A T Y  W E L O N " —  SU KC E
SEM  T E A T R U  NAJIODOW EGO
N ow a komedja Paw llkowsklej-Ja- 

*horzewsklej „Pop ie la ty  welon", g ra 
na z  wybitnem  powodzeniem od 2-ch 
tygodni na scenie Teatru  Narodowe
go, —  jest „kom edją miłości**, roz
grywającą się w  świecie ziemtaństwa 
t w  atm osferze dworu szlacheckiego 
ł  wszystkiem i jego  czarami. Gra 
Smiennoścl ludzkich uczuć, to rozbły
skujących żareni, tó  zapadających w 
szarość „popielatego welonu**, —  sta- 
Howi treść nowej komedji Jasnorzow-. 
Sklej —  w  świetnej in terpretacji Gor 
ęzyńskiej, Dulębianki, Kajzerówny, 
Wasiutyńsklej, Śliw ińskiego 1 Cie
cierskiego na czele, —  w  reżyserji 
VU Zelwerowicza.

•JUBILEUSZ „W E E K  - E N D U “
Olbrzym i sukces arcyzabawnej ko- 

tnedjl „W e e k -E n d " w  Teatrze  No- 
'vym, granej zgórą 50 razy . wobec 
Wypełnionej widowni, —  jest w  du- 
£ej m ierze zwycięstwem  świetnej g ry  
Wykonawców, z  których przedęwsssy- 
stklem Ćwiklińska, odnosi trium f Wiel 
ką swą interpretacja, pełną humoru, 
werwy, dowcipu i  brawury —  na tle 
doskonałego zespołu: Lubieńskiej, 
SwierczewskieJ, G ry f - Olszewskiej, 
W lerzejskiej, Różyckiego, W esołow
skiego, Łuszczewskiego i  Kurowskie
go, —  w  reżyserji —  o kapitalnem 
tempie —  Karola  Borowskiego.

^PE N S JO N A T  W E  D W O R Z E " W  
T E A T R Z E  L E T N IM

„pensjonat w e dworze", Jak i lane 
koniedje K iedrzyńskiego, odrazu zy 
skał tłum y publiczności, stanowiącej 
od lat wiernych zwolenników talentu 
Świetnego komedjopisarza, k tóry  z « -  
Wsse umie poruszać w  żartobliw ej 
form ie szereg bolączek bieżącego ży » 
«ia.

Galerję zabawnych figu r  w  te j no
wej komedji tw orzą: Zakllcka, Gel- 
lówna, Ola Leszczyńska, Macherska, 
Kiczewska, Rotterow a, Orwld, Hny- 
dziński, Żabczyński i Żejdowski —  w  
*yw ej i sprężystej reżyserji K . Bo
bowskiego.

B i l a n s  n e t t o

Banku Handlowego w Warszawie S. A.
v  dniu 31 grudnia 1938 r .

Stan e rynny Slas bierny
zl.

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Pol
skim. w PKO. i bankach państwowych 

Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe: 

a) papiery państwowe 1.373.805.43
b> listy zastawne 1 obligacje 3.495.088,71
c) akcje £67.641,05
d) kupony 23.374,86

a . gr.

10.264.339,14
178.431,90

Zapisujcie się do LOP?

Papiery wartościowe ustawowego kapita
łu zapasowego 

Udziały konsorcjalne 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Dyskonto 
Protesty
Kredyty w rachunkach bieżących:

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone

P o iyc zk i term inow e: ”
a) zabezpieczone pap. wart.
b) inne

Kredyty akceptacyjne i rembursowe *“  
Należn. z tyt. tranz. dewiz, na term, 

l report.
Nieruchomości 
Różne rachunki

Suma b ilansów *:

Ptutnicy z tytułu gwarancyj 
Inkaso

6.039.m 05
I

288.000,—
1.545.473.50 
1.029.283,05 
3.544.764,19

98.359.507,26
1.435.691.50

S1.750.781.1S
3.997.047.41

2.648.594,26
10.707.489.69 13.356.0*3,05

3.132.916,03

8.240.877.78
9.705.708,27

915.828.16

187.814 535.06

19.229.189,15
21.057.428,13

zł. gr. *!. gr.
Kapitały własne:

a) zakładowy 35.000.000,—
b) zapasowy 517.975,—
c) inne rezerwy 3.000.000,—
d) fundusz amortyzacyjny nieruch. 375.347.31 3S.893.833;21 

Wkłady: — — —
a) na książeczki 35,007.155,88
b) Inne natychmiast płatne 43.585.337,52
e) Inne płatne za wypowiedz, i term. 16.629.635.05 95.193.028,42

Rachunki bieżące ....... 36.034.793,78
Różne natychmiast płatne BotKnrissanta 1.492.819,30
Banki krajowe 4.093.864.K
Banki zagraniczne 3.807.842,92
Redyskonto wejesli 0.f!77.020,5Ś
Wierzyciele hipoteczni 48.798,26
Zobowiązania a tyt. kred. akcept, i rem-

bursowych 3.132.916,02
Zobowiązania z tyt. trans, dewiz, na term.

1 report. 3.346.500,28
Różne rachunki:

a) procenty na 1930 r. 1.409.403,83
b) inne 2.351.S37.6S 3.761.241,81 

Zysk: *“ ““
a) z roku ubiegłego 196.300,41
b) za rok sprawozdawczy 3.236.998,72 2.433.3S9.13

187.814^85.05Suma b ilansow a;

Zobowiązania z tytułu udzielonych gwa- 
rancyj 

Różni za inkaso
19.229.189,15
31.057.438,13

Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzania z dnia 20-go 
wypłacają kas;- Centrali 1 wszystkich Oddziałów.

kwietnia r. b. dywidendę wysokości Zł. 4,— od akcyj 
449

Powieść »Za własnym żaglem«
otrzymała nagrodę im. Szareckiego

Zarząd Tow. Literatów i Dzienni
karzy Polskich w Warszawie, dzia
łając jako jury dorocznej nagrody 
literackiej im. Jerzego Szareckiego 
(z pierwszeństwem dla utworów ma 
rynistycznyćh), rozważył zgłoszone 
na konkurs tegoroczny utwory i w 
wyniku przyznał nagrodę za r. 1939 
Bogusławowi Domaniewskiemu, za

P r o j e k t  
R a d a Z a w I a d o w  c t, n 

Spółki Akcyjn ej 
E L E K T R O W N IA  B IE LS K O  - B IA Ł A  

S. A . w  Bielsku 
zawiadamia niniejszem Pp. Akcjonar- 
juszów, że w  dniu 9 m aja 1939 r. o 
godz. 16-ej odbędzie się 
IX  Zwyczajno W alne Zgromadzenie 

AkcjonarjuHzńw 
w  lokalu B ielsko-Bialskiej Spółki E- 
lektrycziiej 1 K ole jow ej w  Bielsku, 
ul. Grażyńskiego 64, z  następującym 
porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie Rady Zawiadow- 
czej oraz Kom isji R ew izy jnej za  rok 
operacyjny 1938-my.

2 ) Zatwierdzenie bilans^ na dzień 
31 grudnia 1938 r. i rachunku strat 
i zysków za rok 1938 oraz udziele
nie absolutoi-jum władzom  Spółki.

3 ) W ybory do R ady Zaw iadowczej 
i  Kojnlajl R ew izyjnej.

4) Ustalenie wysokości w ynagro
dzenia dla członków R ady Zawladow- 
czej i Kom isji R ew izy jnej na r. 1939.

A k c je  na okaziciela dają prawo u- 
czestnlctwa w  W alnem  Zgrom adze
niu, jeże li zostaną złożone przynaj
mniej w  ciągu 8 dni od daty ogło
szenia o W olnem  Zgromadzeniu, t. j. 
najpóźniej w  dniu 2 m aja 1939 r. w  
biurze Spółki w  Bielsku, ul. Batore
go 13a, Zam iast akcyj mogą, być zło
żone zaświadczenia, wydane na do
wód złożenia akcyj u notarjusza lub 
w instytucjach kredytowych.

Zaświadczenia w inny wymieniać li
czbę akcyj oraz zaw ierać oświadcze
nie, że akcje nie będą wydane przed 
ukończeniem W alnego Zgromadzenia.

Stosownie do art. 35 itatu tu  W alne 
Zgromadzenie jes t zdolne do powzię
cia uchwał, o ile są na niem obecni 
Akcjonariusze lub pełnomocnicy, re
prezentujący conajmniej 1/10 część 
kapitału akcyjnego. 438

powieść p. t, „Za własnym ża- 
glem“ (wyd. Ligi Morskiej i Ko
lon jalnej).

Sąd konkursowy w orzeczeniu 
swojem podkreślił oryginalność te
matyczną utworu, obrazującego bar 
dzo plastycznie byt i trudy ryba
ków, podczas połowów na dalekich 
morzach oraz dążenie do stworze
nia własną pracą polskiego ryba
ctwa morskiego.

Wręczenie nagrody laureatowi 
odbędzie się na specjalnem posie
dzeniu Zarządu Tow. Literatów i 
Dziennikarzy Polskich w pierw
szych dniach maja.

ifom k<y

łiaa

Swojski Argentyńczyk
źle odegrał swą rolę
Do wytwórni rękawiczek A. Ja- 

kobsona przy ul. Pawiej 6 zgłosił 
się nieznany osobnik, podający się 
za Argentyńczyka Andrii Mareggia 
oświadczając, że jest kupcem bran
ży galanteryjnej. Wraca w tych 
dniach do Argentyny i chciałby na 
wiązać styczność handlową z nie- 
któremi firmami, a także z Jakob- 
sonem.

Rzekomy Argentyńczyk zakupił 
partję rękawiczek jako wzory, po
lecając odstawić towar na Moniu
szki 11, gdzie jakoby zamieszkuje. 
Należność miał zapłacić na miejscu.

Towar zaniósł goniec. W  bra
mie czekał już nań* odbiorca. Ode
brał paczkę, polecając chłopcu za
czekać, a sam poszedł niby do swe
go mieszkania i miał przynieść pie
niądze.

Ale goniec nic dał się ocyganić. 
Śledził odbiorcę, który innem wyj
ściem (dom przechodni) pospieszył 
na Marszałkowską. Goniec wszczął 
alarm. Nastąpił pościg.

Oszust porzucił paczkę z ręka
wiczkami, ale mimo to nie zdołał 
uciec. Ujęto go i poznano w nim 
aferzystę Symclię Goldfajną, który 
dopiero przed tygodniem zwolniony 
był z więzienia, gdzie przebył dłuż
szy czas. Wrócił z powrotem za 
kraty.

Stuletnia lekarka
z m a r ł a  w  H e l g r a t f z l e

W  tych dniach zmarln w Blałogro- 
dzie w wieku lat 100 dr. Marja Feo- 
dorowa Ziboldowa, serbska lekarka woj 
skowa a właściwie pierwsza lekarka 
w Serbji wogóle. Dr. Ziboldowa uro
dziła się w Petersburgu w roku 
1839 a medycynę studjowala w Szwaj- 
carji, gdzje poznała późniejszego serb
skiego premjera Mikołaja Pasicta. Po 
krótkiej praktyce lekarskiej w Rusji 
przybyła w r. 1872 do Serbji. gdzie 
przyjęła posadę w szpitalu wojskowym.

W  Serbji utrzymywała kontakt z P «- 
siczem i nie m.ilą rolę odgrywała w 
zakładaniu partji radykalnej. Po bun
cie przeciw Milanowi Obrenowiczowi 
zbierała podpisy na petycję o ułaska
wienie przywódcy partji radykalnej.

ProSbę tę osobiście przedłożyła królo
wi Milanowi, który wprawdzie polity
ków radykalnych ułaskawi?, ale dr. 
Ziboldową wypędził z kraju.

Z Białogrodu wyjechała Dr. JJfbol- 
dowa do Konstantynopola, gdzie przez 
pewien czas była lekarką naczelną w 
liarenie Sułtana.

Kiedy partjn radykalno doszła w 
Serbji do władzy, Dr. Ziboldowa powró
ciła do Serbji i znowu pracowała w 
szpitalach wojskowych.

Jako lekarka wojskowa brała udział 
w wojnie bałkańskiej i światowej i 
doszła do stopnia majora służby sani
tarnej. Aż do śmierci czynną była w 
różnych stowarzyszeniach dobroczyn
nych.

S k a r b y  z  1 0 0 1  n o c y
C e #  m o r z e i f  1 4  p o i & m k ó u w  m u ł i u n a

Czternastu potomków tureckie
go sułtana Abdula Hamida dozna
ło przykrego rozczarowania. Wiodąc 
dość ubogi żywot na Jasnym Brze
gu, książęta tureccy wytoczyli rzą
dowi palestyńskiemu proces o zwrot 
nieruchomości, należących do Ab
dula Hamida, a skonfiskowanych 
przez rząd.

Wartość tych nieruchomości o- 
azacowano na 50 milj. funtów. Na  
nieruchomości te składały się place 
l tereny o powierzchni 125.000 a- 
krów. Proces przeszedł przez wszy- 
Ht)d« instancje i ukończył sig wy*

rokiem, oddalającym powództwo. 
Nie więcej szc3?śćia miał proces 
wytoczony bankierowi amerykań
skiemu, Johnowi Kay, któremu na
stępca Abdula Hamida, sułtan Ma- 
homed V  powierzył skarbiec suł- 
tański, zamknięty w 30 żelaznych 
skrzyniach.

Na krótko przed rozpoczęciem pro 
cesu John Kay zniknął w tajemni
czych okolicznościach. Urzędnicy 
jego banku w stanie Mrginia nie 
umieją dać wyjaśnienia w sprawie 
miejsca pobytu ich szefa.

Równocześnie s bankierem znik

ną! skarbiec sułtański, zawierający 
cenne klejnoty i drogie kamienie, 
a przedstawiający mil jardową war 
tość. Bogate skarby z tysiąca i je
dnej nocy, cel marzeń 14 potom
ków ostatniego sułtana tureckiego, 
są nadal nieuchwytne.

Mechaniczne, skomplikowane zam 
ki nowoczesnego sezamu nie otwo
rzą się już pod wpływem czaro
dziejskich formułek Aladyna. Innej 
trzeba tu siły... którą, żęty pobu
dzić do działania, trzeba pieniędzy, 
pieniędzy, i jeszcze —  ras pienię
dzy .̂

Aofl/o
POSIEDZI ALEK, 21 kwietnia

WARSZAWA I  ( S a m l
6.30 PieśA „Kiedy ranne w itają lo rM  

ka (płyty). TM
* — J 14 OC<nvia 4 jr IJi

szkół. 11.25 Piosenki. 11.57 Sygnał czasu i 
hejną? z Krakowa. 12.03 Audycja połu
dniowa. 13,00 Audycja dla kupców 1 r » -
mlewników. 13.30 Zeapół kameralny I er- 

----------------  - \0 0  Teatr W jebra-kleatra kłasycina

v w łu łu ł*  UUW|V W J •
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.30 K ra
nika naukowa. 16,35 Recital fsrteptanowy. 
*7.05 „Podniebnym szlakiem do aerc* 
Czarnego Lada” . 17.22 „Biały Algier” — 
reportai muzyczny z płyt. 18.00 Melodje 
filmowe (płyty). 18,20 Unarodowienie han- 
dln na Podoln — pogadanka. 18,30 Audy-ff I  n 10 AA Wk_ t ' ___ 11_ a . i

u* iiu r t> u a it j n i i j i r i '
»kieh” . 22.55 Przegląd prasy. 33,00 Ostat
nia wiadomości dziennika wieczorne®). 
Wiadomości s Polski.

PONIEDZIAŁEK, 34 kwietnia
13,80 „Zespól kameralny 1 orkiestra 

klasyczna" — audycja dla liceów.
16,35 Recital fortepianowy Teofila 

Demetrlescu.
17,05 Reportaż z Polskiej Wyprawy 

Badawczej do Afryki Środkowej.
18,20 Unarodowienie handlu na Po

dolu — pogadanka.
31.45 „Cztery pory rok u": „Wio

sna*'— Józefa Haydna.

WARSZAWA II  (MekotAw)
14.00 Hnzyka rozrywkowa. 14,50 „Soli

ści i orkiestra” — koncert popularny (pł? 
ty ). 15,58 Muzyka popularna (płyty). 16,03 
Koncert kameralny (płyty). 16,40 Wiado
mości sportowe. 16,45 Par* informacyj.
16.50 Kłcik solistów. 17,10 „ T a rz a  i m i«s  
Syreny” — feljeton. 17.25 życie kulturalne 
stolicy. 17,40 Mozyka lekka I taneenuk.
18.50 Muzyka taneczna (płyty). 21,05 Mu
zyka z płyt. 21,30 Muzyka taneczna i lek
ka (płyty). 22,20 Koncert aelistów. 33.00. 
Muzyka symfoniczna na tein*ty meTłMe.

KINłTKOFAWWK!
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 „Wesele na 

flóraym Śląsku” . 0,35 Muzyka ludów*. 0,45 
Dziennik w jeżyku polsklra i angielskim
1.00 Co słychać w sporcie polskim. LOS. 
Nasi wirtuozi zagranica. 2,00 Ko!ont*d poi 
scy w Afryce 1 Australii — pogadanka. 
2,10 Gra orkiestra dętn.

WTOREK, 25 kwietnia
WARSZAWA I  (Bastyn)

6.30 Plsśń „Kiedy ranne wstafc zorae". 
6,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.06 
Dziepnik poranny. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dl£ 
szkól. 11.15 Płyty. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Atsdycja połu
dniowa. 15.00 „Ilistorja o Jasia , Kani I o 
małej Toiinf*” — pogadanka dla mlojzle- 
ży. 15.16 Skrzynka ogólna. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości fyospodarcze. 16.20 Prze
gląd aktualności finansowo-gospodarczych.
15.50 Pieśni poszukiwaczy złota. 16.50 „Żel- 
nier*e walki z nędm” — feljeton. 17,05. 
Rysrard Stranas: Sonata r-d n r, op. 8. 
17.30 „Z pieSni* po kraju” . 17.65 ..L !uj. 
kolejowa „§l»sk — Wołyń” — r>o,‘-i<ianka. 
18.05 Leltkle wlazanki (płyty). 1S.M Audy
cja dli robotników. 19,00 „Budnjmy silne 
lotnictwo:” . 19.20 „Pod polsku bander*”— 
koncert rozrywkowy. 20,00 Audycja d!a 
wsi. 20,15 Muzyka a płyt. 20,35 Audycje 
Informacyjne. Ht.OO Koncert Towareystw* 
MiłoSniUńi. DawaeJ Mnzyki. 23.00 „Wledaa 
I ksM ka” . 22.ir. lijport&io z baletów: „B  
Hadesie I Kllijum'’. C2.55 Przegląd pr&sy.
23.00 Osta1n‘ e wiatiomoS?! dziennika wie
czornego. £ri,05 Wiadomości z Polaki.

W TO R F.K , 25 kw ietnia
15.00 „Hisiorja o J&sin, Kasi i «  

malej Tuzince” — dr. J .  Babiński.
16.50 „żołnierze walki u nei-AS,”  — 

feljeton. _ .
17.05 Ryszard Etr&uss: Sonata F-<!uf
21.00 Koncert Tow . M iłośników Da

w nej Muzyki.
22.00 „Uczeni polepy o religjacn 

Wschodu” — Jan Kaczawa.
23.15 Reportaie z baletów.

WARSZAWA II (Mokotów)
14,00 Mtiz>Ła lekka i popularna (płyt''). 

15.(0 Muzyku popularna z płyt. 1E.I0 ,.'.4e- 
lodje wiosenne” — koncert popularny ’4 
piyt. 16.05 Muzyka kameralna (płyty). 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.15 życie kuł 
turalne stolicy. 16.50 Kącik solistów. 17.10 
Przegląd kulturalny. 17.25 życie kultural- 
ue stolicy. 17.10 Muzyka taneema (piyty). 
18.30 Muzyka lekka (płyty). 21.C5 Muzyka 
(płyty). 21.10 Teatr W yobrainl: „Dach 
zamku Can(ęrvllłu” — nowela. 21.50 ?JU; 
z>'kn, taneczna (płyty). 22.35 Pieinl hiorpan 
skW. 22.55 Utwory Cezara Francka (p łjty ).

KHÓTKOFALOWTCI
■iedź stacji. 0.05 P l^ n i SYj'-24.00 Zapo-a-iedź stacji. 0.05 Pieśni F ij'-  

tlcryka Chopina 1 Stanisława Moniuszki. 
0,25 ..Uczmy sie polskiej piosenki” . 1,0). 
Dziennik Światowego Związku PolekóW Za 
granicy. 1,05 Muzyka polska. 2,00 Poga
danka a l ',„nka aktualna w języku angielskim. 2.10. 
Stespół harmonlstów.

Nowiny przynosi ówieże 

Dobytku twojego strzeże.
Zawsze 1 wscędzta 

„K U R J E R  P O L S K P ‘ t



Str. 10. „ D Z I E N N I K  N A R O D O W Y "

w  P io t r k o w ie  T r y b .
W  dniu wczorajszym od

były się wybory do Rady 
Mieiskiej w Piotrkowie.

Udział wyborców był bar 
dzo liczny i świadczył o za 
interesowaniu społeczeń
stwa przyszłymi losami sa 
morządu miejskiego.

Najbardziej o ż y w i o n ą  
agitację rozwinięto w okrę 
gu V (śródmieście), który 
wybierał 8 radnych. Dzień 
cały minął w spokoju.

Nie zanotowano agresyw 
nych wystąpień między 
przeciwnikami. W alka przed 
wyborcza toczyła się zwłasz 
cza pomiędzy P.P.S. Stron
nictwem Narodowym. W 
dzielnicy żydowskiej śc ie 
rały się ze sobą Bund i Po 
ale Syjon.

Największe nasilenie za
notowano w godzinach po
południowych. Biura wybór 
cze czynne były do godzi
ny 9 wieczorem.

Lista Nr. 1
wprowadza do 
Miejskiej

9 radnych.

R a d y

Lista Nr. 2
wprowadza do R a d y  
Miejskiej

radnych 14. 
Lista Nr. 3 Bund  

radnych 7.

Lista Nr. 4 
-radnych 8.

Lista Nr. 5  (Poale 
Syjon)

radnych 2.

ZA G IN Ę ŁA  książeczka wojsko
wa wydana przez P.K.U. Piotr
ków na nazwisko Adamusa Igna
cego, zam. we wsi Gąski.

PLAC  OBOK H A L I TARG O  - 
WEJ do W YNAJĘCIA . Nadaje 
się na skład węgla lub drzewa, 
nawozów sztucznych, papy smo
ły i t4>. Wiadomość: Narutowi
cza 24, I piętro, u adm. w m. p. 
Lordowej.

Z listy N r . 1 wybrani 
zostali:

D. Dratwa,
Z. Gronczyński,
Wł. Kruszyński, 
HenrykWięcławski, 
L. Ozorowski 
Adam Bald 
Wacław Walosiński

W  nocy przedwyborczej 
nieznani sprawcy i wybili 
wszystkie szyby w siedzi
bie Stronnictwa Narodowe
go przy ul. Narutowicza 2.

Po ostatnim wiecu przed
wyborczym P. P. S. w sali 
Kilińskiego uczestnicy zgro
madzenia usiłowali pocho-

K O B IE TY-PO LK I!
Każda z Was stoi na straży 

własnego domu. Dziś bardziej, 
niż kiedykolwiek nasz wspólny 
dom —  Polska wymaga szczegół 
nych istarań i opieki. Niech żad
na z Was nie szczędzi wolnego 
czasu na możliwość przeszkole
nia się w służbach pomocniczych 
dla wojska w obronie Jej całoś- 

| ci i niepodległości.
Zarząd Ż. Oddziału Zw. Strze- 

j  leckiego organizuje kursy szko
leniowe, na których nie powin
no zabraknąć żadnej z Was.

Zapisy przyjmowane są w dn.
! od 17.IV —  22.IV włącznie, w 
1 godzinach od 18 —  20 w świet
licy przy ul. 3 Maja 19.

ZARZĄD  ODDZIAŁU.

Komunikat.
Wi dniu 3 maja b.r. odbędzie 

się w Piotrkowie BIEG N ARO 
DOW Y na przełaj na trasie 5000 
metrów. W  biegu może wziąść 
udział każdy mężczyzna, który 
ukończył 18 lat. Zgłoszenia u- 
czestników przyjmuje Komen - 
dant P. W. i W. F. codziennie w 
godzinach od 8*ej do 15-ej przy 
Placu Zamkowym Nr. 4. Zawod
ników czeka wiele pięknych na-! 
gród.

KOM ITET 
BIEGÓW NARODOW YCH 

w Piotrkowie.

Ęwkóji wdawchnit zapewnia 
G U M .

ULTRA-SILCO

dem przejść przez miasto. 
Zostali jednak przez poli
cję rozproszeni.

Dokładne szczegóły z 
przebiegu głosowania w po
szczególnych okręgich  po
damy jutro.

„Dziesięć strzałów 
ku chwale Ojczyzny"

Położenie geograficzne Polski 
wymaga od swych obywateli 
i dobrej umiejętności strzelania.

W IDOMYM  ZNAKIEM  TEJ 
UMIEJĘTNOŚCI JEST OD - 
ZNA1KA STRZELECKA.

Dla umożliwienia wszystkim 
dobrym synom Ojczyzny w yka
zania ich gotowości służby dla 
Państwa, Powiatowa Komenda 
Związku Strzeleckiego otworzy 
ła w Piotrkowie Tryb.

przy ulicy Słowackiego 17 
STRZELNICĘ M A Ł O K A L IB 
ROWĄ,

która jest czynna codziennie 
od godz. 8 ej do 17-ej.

Koszt strzelania o Odznakę 
Strzelecką wynosi 80 gr.

KOM ENDA PO W IATO W A 
ZW IĄZKU STRZELECKIEGO 
W ZYW A  W SZYSTKICH OBY- 
W A T E L Ido  S TR ZE LLA N IA  O 
ODZNAKĘ STRZELECKĄ N A  
ROK BIEŻĄCY W  M YŚL H A  - 
SIŁA:

„T YLK O  CELNE STR ZAŁY 
D LA  OJCZYZNY C H W A ŁY ".

Do wyeliminowania najlep - 
szych strzelców powiatu w naj - 
bliższym czasie Komenda zorga
nizuje

KONKURS STRZELECKI
w którym będą mogli wziąć u- 
dział tylko posiadacze Odznaki 
Strzeleckiej,

A  W IĘC W SZYSCY N A  
STRZELN ICĘ .

PO W IATO W A KOM ENDA Z.S.

w Piotrkowie.

Do kas!
Z dwustu milionów zadeklaro

wanych dotąd na dozbrojenie A r 
mii— 120 milionów dał świat pra 
cy, 80 milionów —  inne warstwy 
społeczne, a więc świat wielkiej 
finansjery, przemysł, handel...

W ięc, jak wiele już razy, na 
apel stanęła pierwsza szara ma
sa obywateli, świat pracowniczy 
robotniczy. Pierwsze do kas po
płynęły wdowie grosze ubogich, 
drobne oszczędności uciułane 
na najczarniejszą godzinę. W y * 
rzekano się rzeczy podstawo - 
wych —  jedzenia, ubrania, rze
czy częstokroć niezbędnych, by
le przyjść pierwszym na rycer- 
ski apel dozbrojenia lotnictwa.

W  ogonie znaleźli się ci, któ
rym najwięcej dano, i od któ - 
rych winno się wymagać najwię 
cej. Ci, dla których złożenie mi 
liona na Pożyczkę stanowi nie - 
pomiemie mniejszy wysiłek go
spodarczy, niż kupno 20 -złotowe 
go bonu przez pracownika zara
biającego 100 zł. miesięcznie. Mi 
lioner wyrzeknie się jakiegoś 
luksusowego kaprysu —  robot - 
nik nowej pary butów.

Nie chodzi o „sprawiedliwą 
miarę“ . Chodzi o dobro wielkiej 
sprawy. Chodzi o siłę i potęgę 
Faństwa.

Szerokie rzesze zamanifesto
wały: już swą gotowość. Pierw  - 
szy egzamin zdały dobrze. Te -

raz kolej na wielki kapitał, na 
przemysł, na tych, zresztą, dla 
których udział w  Pożyczce jest 
przecież nie ofiarą, lecz dobrym 
interesem. Obligacja Pożyczki 
Lotniczej nie jest dowodem zło
żenia daru. Jest dobrze oprocen
towanym papierem handlowym, 
jest dobrą lokatą kapitału.

Opieszali ! Do kas !

Odezwa.
Rząd Rzeczypospolitej Pol - 

skiej w  .obliczu doniosłych wy - 
padków międzynarodowych, roz 
pisał subskrybeję Pożyczki Obro 
ny Przeciwlotniczej na dozbroję 
nie naszej Armii, a zwłaszcza 
rozbudowę lotnictwa i artylerii 
przeciwl otnicze j.

Obecna sytuacja zmusza Pań
stwo i Naród do zdwojenia czuj 
ności i wzmożonej gotowości o- 
brony.

Na apel Rządu stanęło cale 
społeczeństwo, czego dowodem 
jest zadeklarowanie 150 m ilio
nów złotych przed otwarciem 
subskrypcji.

Świat pracy mimo trudnych 
warunków materialnych w akcji 
tej przoduje dając dowód nie - 
zwykłej ofiarności.

Związek Pracowników Skar - 
bowych w Piotrkowie na zebra
niu odbytym w  dniu 20 b.m. ma
jąc na uwadze doniosłość dzie
jową subskrypcji Pożyczki L o t
niczej, jednogłośnie przekazał 
należne członkom z tytułu sub - 
skrypcji bony i obligacje na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej.

Na podstawie tejże uchwały 
Związek wzywa wszystkie k o 
mórki organizacyjne, wszystkie 
związki pracownicze, zakłady 
przemysłowe i handlowe, rolni
ctwo, wolne zawody, właścicieli 
nieruchomości i tych wszystkich 
którzy stanęli w szeregach sub - 
skrybentów, ażeby okazali jesz
cze jeden odruch —  solidarnoś
ci moralnej —  i przekazali nale
żne i m bony i obligacje Pożycz
ki na Fundusz Obrony Narodo
wej. 1

Niech czyn ten będzie dowo * 
dem jedności całego społeczeń - 
stwa, dowodem, że jesteśmy —  
SILNI— ZW AR C I— GOTOWI.

Za Związek 
PRACO W NIKÓ W  SKARBO

W YCH  
Z a r z ą d :

(— ) Nowakowki Tadeusz 
(— ) Klimacki Tomasz 

(— ) W ieczorek Lucjan 
(— ) Błaszczyk Stamisław 

(— ) Płochocki Eustachiusz

Piotrków, 20 kwietnia 1939 r.

CHŁOPIEC do roznoszenia ga 
zet potrzebny. Piotrków Tryb., 
Legionów 2 .

Klub Motocyklowy 
Związku Strzeleckiego

w Piotrkowie
Dnia 30. b.m. odbędzie się u- 

roczyste otwarcie sezonu moto - 
cyklowego z następującym pro
gramem:

Godz. 8.30 —  zbiórka przed 
lokalem klubu, ul. Legionów 12.

Godz. 9.— Wyjazd przez Wolę 
Kamocką i Wadlew do Drużbic.

Godz. 10.— Msza i poświęcenie 
maszyn w  jednym z kościołów 
na trasie.

Godz. 11.—  Wlyjazd z Drużbic 
do Bełchatowa i przez Wolę 
Krzysztoporską do Piotrkowa.

Godz. 13.—  Przejazd ulicami 
miasta.

Godz. 13.30 —  Wspólny obiad 
w „Europie".

Sekretarz:
Z. ROZENBERG.

PO LA  
G O JAW IC ZVŃ SK A  

w „Dzienniku
Narodowym”

Redakcji naszej udało się po
zyskać najnowszą powieść zna
komitej autorki, Foli Gojawi * 
czyńskiej. Już z końcem kwiet 
nia rozpoczniemy druk tej po - 
wieści, w której wielki talent 
świetnej powieściopisarki zabły 
snął znowu w całej pełni.

Czytelnicy, wśród których nie 
brak jest wielbicieli telentu Po
li Gojawiczyńskiej, przyjmą za
powiedź naszą z pewnością z 
niemałem zadowoleniem.

Niebawem podamy bliższe 
szczegóły o pozyskanej przez 
nas powieści Gojawiczyńskiej.

DBAJCIE o  s w o j e

ZDROWIE
Przy chorobach: żołądka, lei' 

szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się: 
„SZW AJCARSKIE GORZKIE* 
Z IO ŁA " Gąseckiego, naturalny 
łagodny środek przeczyszczają
cy, ułatwiający funkcje orga - 
nów trawienia, stosuje się- rów
nież przy nadmiernej otyłości.

w k ażd y * domu 
ozdobą winny być

sztuczne kwiaty
D u &y  w y b ó r .

P O L N A  S.

Przy doborowej or
kiestrze czas m iło  
spędzisz

i i

n

Wytworna kuchnia i zna
komite t r u n k i .

IIIIUIIIII... .
;  ■ 

i Pierw sza Parow a Fabryka Papy Dachowej 
I .......—, = r  i Przetworów Smołowcowych

{ „ H E R K U L E S "  I
W łaściciel WŁ0DDIMIERZ BEM 

1 P io trków  Tryb ., ul. T om ick iego  25, Tel. 15-06

P o l e c a :  P a p ę ,  S m o ł ę .  Pak , ;
................ ............ — - :

Łepnik ,  K a r b o l i n e u m . j 
[Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie.j
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C E N Y  O G ŁO SZ E Ń : za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy . O głoszenia drobne 20 groszy za w yraz. 
Prenum erata za ,, D Z I E N N I K  N A R O D O W Y 11 wraz z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3  ztete m iesięcznie.

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA.

R e d a k c j a  i  a d m i n i s t r a c j a  t ........  -a -i
ul. S łowackiego nr. 28, parter wejście od frontu

;b. LcZakłady Graficzne « Adolf Pański Spadk.“ Piotrków Tr


